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Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
* wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Przedpłata na IV. kwartał wynosi : 
we Lwowie: 


kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie , 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
artalnie 6 zer. 
Riesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo 
rchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
W nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy 0 wczesne przesłanie pre- 


i Qmeraty, by szan. prenumeratorowie nie 


anaii przerwy w przesyłce. 
W nadchodzącym kwartale rozszerzoną zo- 
tanie rubryka telegramowa Gazety Narodowej, 


-u 
, 


LWÓW d.2. PAŹDZIERNIKA. 
Kiedy armie stają w bojowym szyku, 
Kanonierzy spieszą do armat. Tak. też obe- 
Śnie ambasadorowie i dyplomaci wszelakich 
potęg pomimo niepokończonych ferji, popo- 
Wracali z pospiechem na swoje stanowiska. 
Nawet książę Bismark powrócił z Barcina 
ł przesiedział cydzień w Berlinie przed no- 
Wem- schronieniem się na ustronie; cesarz 
ranciszek Józef zaniedbał ulubionych polo- 
Wań w Styrji i pozostał we Wiedniu z po- 
Wodu natłoku spraw stanu. Jeden tylko 
ĉar dosiaduje z swym ministrem w Fre- 
ensborgu, aby jak mówią doniesienia z Ko- 
Penhagi, nie wzbudzić przez przyspieszony 
bwrót do stolicy podejrzeń i niepokojących 
Pogłosek.. Tak oto mocnem jest jego postano- 
Wienie, aby nadspodziewane wypadki 
Tumelijskie nie spowodowały zawikłań i roz- 
SZerzenia się sprawy na cały zwój kwestji 
Wschodniej ! 
Obawy nie są istotnie zbyteczne. Wy- 
Padek dotyczy wprawdzie kraiku o kilka 
Oć sto tysiącach ludności, który Turcja 
by mogła, gdyby chciała, samą swą 
ariy pod bronią stojącą; książę zaś Ale- 
(ander bułgarski, który wziął kraj rume- 
ujakit w sweje władanie, okazuje jak naj- 
bardziej pojednawcze chęci względem swego 
Suzerena sułtana i chęci tych składa nieza- 
Wodne świadectwa w wewnętrznym zarzą- 
dzie kraju, — nie to wszakże nie wpływa na 
Uspokojenie rządów i ludów w całej Euro- 
ple, Wszyscy oczekują niezwykłych wypad- 
ów, Ucichły wszelkie inne wiadomości, 
Oprócz stojących w związku ze wschodniemi 
Stosunkami, mimo, że tyle innych spraw 
Ważnych, ważniejszych od połączenia obu 
umelij, toczy się w każdym niemal pan- 
stwie — lub jeśli takie nawet wiadomości nad- 
chodzą, to wszystkie obracają się jakby około 
osi, około wschodnich wypadków. Jest więc 
Jakaś niewidzialna potęga wśród potęg świa: 
tem rządzących, która popycha naprzód wy- 
padki i zawikłania wschodnie, a sytuacja 
ogólna i związki mocarstwowe sprzyjają widać 


t forsowaniu rozwiązań szerokich zaga- 
olitycznych. 
eszcze się nie narodziła może konfe- 


Tencja konstantynopolska, przezwana z ebra- 
niem ambasadoró w — tak program jej 
ma być niewinny i nieobowiązujący, — a już 
najrozważniejsze organa prasy europejskiej 
Nazywają ją poronionym płodem i wróżą 
Spraw wschodnich zwikłanie. Zadanie kon- 
ferencji czy zebrania nader prostem się wy- 
daje: dopomódz do porozumienia rządu ru- 
melijsko-bułgarskiego z bPortą, skoro o in- 
terwencji zbrojnej mowy być nie może, i to 
Porozumienie zastosować do pozostałych li- 
ter i ducha traktatów, których bezwzględne 
Uznanie z taką prozopopeją po zjazdach mo- 
narszych było zapowiadane. A jednak tylko 
obawy się mnożą, i Nowoje Wremta, pół- 
urzędowy bądź co bądź organ rosyjski, jak 
gdyby w potwierdzeniu tych obaw, rozwija 
program zebrania ambasadorów, który zapo- 
wiada przewrócenie do góry nogami połowy 
Stosunków, istniejących na wschodzie Kuropy. 

Aby obawom nie brakło faktycznych 
podstaw, ze wszystkich państewek wscho- 
dnich przychodzą wiadomości o0 gorączko- 
wych zbrojeniach. Zbrojenia tak rozległe 
przy nędzy powszechnej. państewek tych i 
ludności nie mogą się -czynić na próżno. Je- 
żeliby wszakże postanowienia utrzymania po- 
koju ze strony mocarstw były tak mocnemi, 
ze wszystkich stron tak mocnemi , jak to 
niedawno zapewniano z najwyższego miej- 
sca, bo w mowie tronowej austrjackiej, zkąd- 
żeby się wobec faktycznego nawet stanu na 
Półwyspie mógł brać miepokój bliskich za- 
wikłańt Wszak siły wojenne Turcji w dwój- 
nasób przewyższają, wedle obliczeń rosyj- 
skich, połączone siły wszystkich wschodnich 


We Lwowie, Sobota dnia 8. Października 1885, 
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państewek, zaliczając do nich Grecję, prędko- 
by zatem Turcja doprowadziła do opamiętania 
wojownicze zapędy rycerzów pragnących wy- 
zyskać okoliczności; a wówczas dopiero, w 
najgorszym razie, przyszłaby pora na inter- 
wencję mocarstw europejskich. 

Lecz oto, pomimo tak jasnego stanu 
rzeczy, obawy się wzmagają, zawikłania są 
bezpośrednio oczekiwane , dyplomacja ru- 
munńska wije się pod ekspektatywą przemar- 
szu wojsk rosyjskich, a zbrojenia serbskie i 
wypadki albańskie na granicach Czarnogóry 
i ziem okupowanych przez monarchię, nie- 
pokoją tę ostatnią i oddziaływają dziś już 
na jej wew:ętrzne stosunki. Z. rozpiętemi 
więc żaglami płyniemy do wielkich kolizyj, 
choć czas jeszcze jest wielki, aby inaczej 
było, aby powstrzymać jakiś fatalistyczny 
rozwój wypadków, czas, choćby dlatego, że 
zima się zbliża i — Rosja źle przygotowana 
wojennie, aby sama jedna sprowadzić mogła 
katastrofę wschodnią. 

Faktem jest, że uzbrojoną już w poło- 
wie Serbię, prąd wojenny unosi bądź ku 
Staro Serbii, bądź ku Widdinowi w bulgar 
skie granice, a nazywa to ona ochroną swo- 
ich interesów wobec połączenia obu Buł- 
garyj. Lecz zapędy te same w sobie są 
bezsilne i przyczynić się tylko mogą do 
tem szybszego porozumienia między Tur- 
cją i Bułgarją, a w samej Serbii 
wnetby one zwolniały i zmilkły, gdyby 
wiedziano, że stanowiska Bułgarji nie wy- 
zyska Rosja przeciw Serbii. Książę Aleksan- 
der daje dowód swych względem Serbii przy- 
jacielskich zamiarów, rozbrajając i więżąc 
serbskich wychodźców  radykalistów, chcą 
cych się zbrojną ręką wdzierać do Serbii,a 
mężowie serbscy na usprawiedliwienie ewych 
nieprzyjacielskich względem Bułgarji zamy- 
słów, podają jedynie, że przy pomocy Ro 
sji, Bułgarja połączona, zabierze Serbii pier- 
wszorzędną rolę na Półwyspie, i zagrozi jej 
rozwojowi i bytowi. 

Serbia dziś na porządku dziennym, więc 
o Serbii jedynie mówimy. Lecz tak samo 
się rzecz ma na każdem innem miejscu Pół. 
wyspu. Wszędzie potęgą rodzącą zawikłania, 
siłą pędzącą naprzód wypadki, jest albo na- 
dzieja pomocy i interwencji rosyjskiej, albo 
też obawa takowych na swą niekorzyść. — 
Gdyby więc zamiast pobłażliwości dla do 
tkniętych jakoby w swym żywotnym punk- 
cie interesów rosyjskich przez połączenie o- 
bu Bułgarji i ich możliwą emancypację z 
pod wpływów rosyjskich, gdyby zamiast po- 
szukiwania przyjaźni rosyjskiej, mającej w 
tym razie wartość co najmniej wątpliwą, 
zapanowało wśród mocarstw postanowienie 
stać na straży zlokalizowania wypadków przez 
niedopuszczenie w żadnym razie interwen- 
cji rosyjskiej, gdyby to postanowienie dano 
uczuć nie dwuznacznie państewkom wscho- 
dnim — wówczas na raz jeden zmieniłoby 
się położenie i spokój byłby „na Półwyspie 
zapewniony, i byłby zapewniony swobodny 
rozwój narodowy ludów pragnących tam być 
panami swych losów. 

Jeżeli wszakże na takie postanowienie 
dyplomacja i rządy mocarstw się nie zdo- 
będą z obawy niezadowolenia rosyjskiego — 
czczej zaiste obawy — wówczas pożar wy- 
buchnie wbrew chęciom nawet ze skromnej 
kwestji połączenia dwóch wasalskich pro- 
wincyj Tureji. Lecz w takim razie odpo- 
wiedzialność za niego spadnie nie na Rosję 
nawet, lecz na tych, co chwiejnemi postano- 
wieniami i uprzedzającą pobłażliwością dla 
Rosji i jej wpływów przeszkodzili sami zlo- 
kalizowaniu wypadków i zmian politycz- 
nych. — Mamy tu na myśli nader blizkie 
nam stosunki, a które nie leżą poza sferą 
naszych interesów i naszych wpływów. 


Korespondencje „Gazety Narodowej”, 


Kijów d. 28. września. 

(7) Ewentualna zmiana w zarządzie „Naro- 
dnego Domu we Lwowie,* żywo zainteresowała 
sfery panslawistyczne w całej Rosji, a szezegól- 
niej zaczęto się tem zajmować od czasu odbytej 
podróży p. Kosnierskiego do Kijowa i Moskwy. 
Temi dniami właśnie, z okoliczności śmierci sia- 
stry swej, przybył do naszego miasta głowa pan- 
slawistów, redaktor Rusi, p. Iwan Aksaków, Rze- 
czywistym powodem jak się zdaje przybycia było 
poruszenie kwestji „Domu Narodnego* w tutej- 
szym komitecie słowianofilskim, gdyż się tem 
najgorliwiej; zajął, Przedwczoraj odbyło się pełne 
posiedzenie wymienionego komitetu. Rozpoczęto 
odczytaniem ódnośnege referatu p. Kosnierskie- 
go, w którym autor, przedstawiwszy znaczenie 
wpływu, jaki instytucja „Domu Narodnego* pod 
obecnym zarządem wywiera na  rozprzestrze- 
nianie się prawosławia i idei objedinienia w Ga- 
lieji, i z eałą naiwnością, jeśli nie przewrotno- 
ścią windykuje prawa rządu rosyjskiego do „Do- 
mu Narodnego,* a to na tej podstawie, że acz- 
kolwiek cała Galieją przyczyniła się składkami 
do ugruntowania tej instytucji, jednakże najzna- 


czniejsze fundusze płynęły od rządu rosyjskiego 
za pośrednietwem p. Adolfa Dobriańskiego, — 
rząd więc rosyjski, zdaniem referenta, ma pra- 
wo wywierać wpływ swój przynajmniej eo do 
składu zarządu dziś czysto rosyjskiej in- 
stytucji, a w niedalekiej przyszłości mogącej 
przejść w ręce partji narodowców, niechcących 
mieć nie wspólnego z prawosławiem.* 

Następnie rozpoczęła się ożywiona dyskusja 
przeplatana naturalnie napaścią i narzekaniem 
na intrygę polską, na Rusinów z partji Diła itd. 

Kulminacyjnym jednak punktem tych obrad, 
ze wszech miar ciekawych, było odezwanie się 
p. K....go z Galicji, czyńnego członka komitetu, 
który raczył zwrócić uwagę wysokiego zgroma- 
dzenia, iż wiadomem mą 3*st dokładnie, iż kwe- 
stję „Narodnego domu* pasanan? za insynuacją 
namiestnika sam metropolia Sembratowicz, któ- 
remu przedewszystkiem chodzi o to aby zarząd 
bursy „Narodnego domu* przeszedł 
w ręce OO. Jezuitów. Każdy łatwo może się 
domyśleć o co szło p. K...mu. Zwykłać to tak- 
tyka, dotychezas niestety ze skutkiem praktyko- 
wana, aby zohydziwszy imię metropolity i rzu- 
ciwszy nań podejrzenie osłabić i bez tego mało- 
znaczącą energię jego w popieraniu narodowców 
z ich usprawiedliwionemi dążeniami. 

Obrady w rezultacie zreassumowały się do 
tego: „aby pan Płoszczański za pośrednictwem 
swego organu postarał się przyprowadzić do skut- 
ku we Lwowie „Zjazd ruskich ludzi“, na 
którym to majeździe ma być wybrana deputacja 
w celu udania się do Wiednia i przedstawienia 
Najjaśniejszemu panu pokornej prośby — aby 
w „Narodnym domu* nie się nie zmieniło, aby 
znane hasło b. prezesa Koła polskiego „nehaj 
bude jak buwało, w całej pełni ściśle było za- 
stosowane. Petycję zaś tę rząd rosyjski na dro- 
gach dyplomatycznych i jakie uzna za stosowne 
poprze. 


EEEE, z z a s 


Przegląd polityczny 
Lwów d. 2. października. 


(Z obrad serbskiego kongresu kościelnego w Kar- 
łowcuch. — Wnioski br. Żivkovicza w sprawie 
archiwaliów i starania jego około wystąpienia 
posłów serbskich z partji rządowej, — Sprawa 
obsadzenia stolicy arcybiskupiej w Poznaniu. Jej 
tączność z zatargiem o wyspy Karoliny. — Misja 
Drummonda Wolffa i memorandum w kwescji egip- 
skiej. — Z TIrlandji). 

Doniesienia z Karłowie o przebiegu obrad 
serbskiego kongresu kościelnego sy- 
gualizują burzę i to bazig potężną. Posłowie ra- 
dykalni nie ustępują ani na krok od swych żą- 
dan, nie znajdując dość energicznej * opozycji ze 
strony t. z. liberałów. Ci ostatni stanowią w 
komisji adresowej większość. Wbrew spodziewa- 
niu większość liberalna włożyła do adresu mię- 
dzy inne grawumina ustęp, zawierający zarzut 
przeciwko nominacji patrjarchy Angyeliesa. Po- 
nieważ patrjarchę mianował cesarz, sądzą w Kar- 
łowcach, że komisarz królewski adresu nie przyj- 
mie. Czynią się też rokowania ugodowe, gdyby 
jednak kongres obstawał przy uchwaleniu adre- 
su w brzmieniu dotychezasowem, zgromadzenie 
zostanie rozwiązanem. 

Członęk partji rządowej w sejmie chorwa- 
ekim, br. Łivkowiez, który w ostatnich cza- 
sach odbywał częste narady z opozycją, usiłował 
we środę skłonić posłów serbskich do wystąpie- 
nia z łona partji rządowej, czyli t. z. narodowej. 
W tym celu, jako wieeprezydent klubu serbskie- 
go, zwołał w nieobecności przewodniczącego Su- 
boticzu posłów serbskich na konferencję, Da któ- 
rą przybyło atoli tylko ośmiu członków, 

„Na zebraniu tem zapowiedział br. Żivkowicz, 
że jeszcze tego samego dnia wniesie na posie- 
dzeniu klubu  partji narodowej następujące 
wnioski: 

1. Aby wszystkie archiwalia, które ban ode- 
słał do Budapesztu, niezwłocznie sprowadzone 
zostały napowrót do Zagrzebia ; 

2. aby sprawa aktów przekazaną została de- 
putag om TAAMikplarnym, 

. aby w razio, gdyby deputacje uznały, iż 
do pewnych dokumentów wj M rościć ar 
tensję Węgry, zamianowaną została komisja mie- 
szana, któraby wydzieliła akta, należące się Wẹ- 

rom. 
Większość zebranych odrzuciła te wnioski, 
jak niemniej nie zgodziła się na wystąpienie 
z partji rządowej. Pedobnie na posiedzeniu klubu 
tej partji wnioski Żivkovicza nie znalazły po- 
parcia, 

Jeżeli wierzyć mamy zanotowanemu . przez 
nas już wczoraj doniesieniu Berlin. Tageblattu, to 
rząd pruski zaproponował kurji rzymskiej nowe- 
go, trzynastego czy czternastego kandydata na 
wakującą stolicę arcybiskupią w Poznaniu. Obecny 
kandydat ma być ze wszech miar osobistością 
godną, a jedynym zarzutem, jaki mu ezynią Po- 
lacy, jest to, że nie jest szlachcicem(?!). Tageblatt 
utrzymuje, że od przyjęcia albo: odrzucenia kan- 
dydatury tej przez papieża zależeć będą dałsze 
rokowania w kwestji zniesienia ustaw majowych. 

Nikomu ani prżez myśl nie przeszło, aby 
zatarg o wyspy Karoliny mógł być -punk- 
tem wyjścia do u 
w Prusiech. A jednak Post berlińska, gazeta 
wprawdzie nie półurzędowa, ale przez kanclerza 
niemieckiego bardzo ćżęste używana do zamie- 
szezenia komunikatów, potrzebnych rządowi, wy- 
drukowała czarno na białem, że wyrok papieża, 
6 ile będzie dla Niemiec „Sprawiedliwym*, może 
doprowadzić do tego. że rząd niemiecki poczyni 
papieżowi w sprawach kierownictwa kościo- 
ła w Niemczech jaknajwiększe ustępstwa, Można 
przypuszczać, że obietnica ta jest wędką, rzuco- 
ną zręcznie na papieża — monachijska Alig 
Zig. przeczy jednak, aby kanclerz bawił się w tak 
małostkową politykę. 

, Bądź eo bądź, wobec tej „fantazji“ berliń- 
skiego dziennika, Świat polityczny wyczekiwać 
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będzie z wielką ciekawością dalszego przebiegu |1. października, gdyż teraz dopiero nadeszły wy- 


kwestji pośrednictwa papieża w zatargu hiszpań- 
sko-niemieckim. 

Misję Drummonda Wolffa uważać na- 
leży skutkiem wypadków rumelijskich za chwilo- 
wo przerwaną. Woiff udać się ma w tych dniach 
do Kairu, aby się nie wydawało, że chce na Por- 
tę nacisk wywierać, dyskusja zresztą nad kwestją 
egipską wobec wypadków w Rumelii schodzi na 
plan drugi. Specjalny komisarz Anglii wręczył 
tymczasem sułtanowi memorandum, które wyraź- 
nie uznaje zwierzchnictwo sułtana nad Egiptem 
i oświadcza, że om, jako Kalif, przyczynić się 
może wiele do pacyfikacji Egiptu. Dokument ten 
nie zawiera właściwych wniosków co do ugody 
angielsko-tureckiej w kwestji egipskiej, do ugody 
takiej przyjść bowiem może dopiero po naradzie 
Drummonda Wolffa z komisarzem tureckim. Rów- 
nież nie ma tam mowy o angielsko-tureckiej oku- 
pacji. Jednem słowem, memorandum nie zawiera 
żadnych zobowiązań ze strony Anglii, a tylko 
resumć poprzednich omawiań sprawy pomiędzy 
Wolffem a delegatami tureckimi. 

Parlament islandzki uchwalił wysłać 
adres do króla duńskiego z prośbą o zmianę 
konstytucji z r. 1874. w tym duchu, aby wyspa 
Islandja nie stanowiła integralnej części Danii, 
ale osobne państwo. (Islandja liczy około 2.000 
mił kwadr. z 70.000 mieszkańców). 


kada państwa. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów zo- 
stanie wniesioną interpelacja w sprawie groma- 
dnych wydalań obywateli austrjackich z Prus, 
podpisana przez p. Grocholskiego z towarzysza- 
mi, tudzież przez wszystkich prawie posłów, za- 
równo z prawicy, jak i lewicy. 


Dziewiąty oddział Izby posłów postanowił w 
sprawie wyboru hr. Gołuchowskiego odesłać akt 
wyborczy do komisji legitymacyjnej, albowiem 
wniesiony przeciw wyborowi temu protest zawie- 
w ck że hr. Gołuchowski nie ma jeszcze 
at 30. 


Ciekawą jest także niewyjaśniona dotąd o- 
koliczność, towarzysząca wyborowi br. Cianiego. 
Oto sąd obwodowy w Trydencie wystosował do 
prezydjum Izby prośbę o wyłączenie z aktów wy- 
borczych wymienionego posła jednej kartki, któ- 
ra ma udowadniać zbrodnię zdrady stanu. Na po= 
danie to, prezydjum odpowie po ukończeniu prae 
weryfikacyjnych. 


Z Koła polskiego desygnowani są na sekre- 
tarzy Izby pp. Romaszksa i Szymanowski. Se- 
kretarzem z drobnych klubów prawicy ma być 
wybrany p. Ochrymowicz, Rusin. 


W sprawie obsadzenia miejsca. drugiego wi- 
ceprezydenta Izby posłów, odbyła się narada po- 
między dr. Plenerem i dr. Heilsbergiem z jednej, 
a dr. Grocholskim i hr. Hohenwartem z drugiej 
strony. Ci ostatni oświadczyli, że prawica jest 
gotową oddać lewiey drugą wieeprezydenturę, 
Reprezentanci lewicy oświadczyli na to, że opo- 
zycja ma pełne prawo domagać się pierwszej 
wiceprezydentury. Dr. Grocholski i hr. Hohen- 
wart odpowiedzieli jednak, że nie mogą zadowolić 
życzenie. lewicy. Rozmowa skończyła się oświad+ 
czeniem Plenera i Heilsberga, że lewica postawi 
swych kandydatów ma obydwie wiceprezydentury 
i przyrzeczeniem ze strony reprezentantów pra- 
wicy, że ta głosować będzie na kandydata lewi- 
cy do drugiej wieceprezydentury. Kandydatem tym 
jest — jak wiadomo — dr. Chlumecky. 


0 zo EEEE Z 


Odpoczynek niedzielny. 

Polit. Corresp. pisze: „Z okazji wykonania 
$. 76. ustawy z d. 8. marca 1886. i rozporządze- 
nia ministerjalnego z d. 26. maja wystosowano 
zapytania do ministerstwa handlu, czy przepisy 
o wypoczynku niedzielnym mają być rozciągnię- 
te także na te przedsiębiorstwa, które nie zatru- 
dniają pomocników (Hilfsarbeiter). W' porozumie- 
niu z ministerstwami spraw wewnętrznych, wy- 
znań i oświaty poleeono rządom krajowym, aby 
zawiadomiły władze przemysłowe w tym duchu, 
iż wobec jasnego brzmienia §. 75. ustępu i u- 
stawy z dnia 8. marca 1885., wedle którego w 
dniach niedzielnych mają być zaniechane wszel- 
kie prace przemysłowe, zastosowanie przepisu 
postanowienia, zawartego w tej ustawie, oraz 
przepisów rozporządzenia ministerjalnego z dnia 
27. maja 1885., wreszcie dodatkowego rozporzą- 
dzenia, które niebawem zostanie ogłoszonem, nie 
ma być ograniczone wyłącznie na takie tylko 
przedsiębiorstwa, które zatrudniają pomocników, 
lecz że powyższe przepisy mają się wdnosić je- 
dnakowo do wszystkich przedsiębiorstw przemy- 
słowych, bez względu na to, czy zatrudniają lub 
nie pęmocników. Zwrócono przy tem uwagę, iż 
wykonanie przepisów o święceniu niedzieli w za- 
kładach przemysłowych wydaje się możliwem tyl- 
ko przy jednakowem ich zastowaniu do wszyst- 
kich przedsiębiorstw przemysłowych bez względu 
na wyżej przytoczoną różnicę, gdyż w razie prze- 
ciwnym mogłyby powstać niedające się usprawiedli- 
wić różnorodności w warunkach produkcji i stosun- 
kach zarobkowych osób, oddających się przemy- 
słowi.* 


Wydalania Polaków z Prus. 


Z Wrocławia wydalono wysłużonego 
feldfebla, który po odbytej 12-letniej służbie 
wojskowej starał się w prezydjum policji wro- 
oławskiej urząd cywilny, W dekrecie banicjj- 
nym wysazano mu, że się urodził, w Królestwie, 
a dotychczas nie jest naturalizowany ! 


Do Bresl. Morgen-Zżg. donoszą, Że właściwe 
wydalanie ze Szłężka rozpocznie się dopiero po 


kazy osób, pod surowość dekretu banicyjnego 
podpadających. 


Niemieckie pisma donoszą, że minister 
Puttkamer, o tyle się przychyji do prośby depu- 
tacji inowrocławskiej, że zgodzi się na pewne 
ulgi dla robotników przyjętych za kontraktami 
rocznemi, a zatrudnionych w fabrykach cukru. 


Uzupelniające wybory do sejmu 
krajowego 


(y.) Stanisławów d. 30. września, (Koresp. 
Gaz. ^ar) Sprawa uzupełniającego wyboru nie 
stanęła jeszcze na porządku dziennym i tylko w 
prywatnych kółkach była dotąd roztrząsaną. Z kan- 
dydatów, ubiegających się o mandat poselski z na- 
szego miasta wymieniają dr. Alfreda Zgórskiego, 
dyrektora Basku krajowego, następnie postawiono 
tu kandydaturę dr. Jana Czerwińskiego, właści- 
ciela zakładu leczniczego w Fiirstenhońe, wresz- 
cie mówią także o kandydaturze dr. Ign. Kamiń- 
skiego, burmistrza miasta. Kto ma największe 
szanse. trudno dziś jeszcze stanowczo orzec, to 
tylko pewne. że kandydatura dr. Kamińskiego bę- 
dzie mieć bardzo słabe poparcie, gdy stronnictwo 
to znacznie się uszczupliło, a stanowisko jakte 
dr. Kamiński zajął podczas ostatnich wyborów, 
usuwając urzędników magistratn od agitacyj i to- 
rując w ten sposób drogę do zwycieztwa profeso- 
rowi Bilińskiemu, odjęło mu znaczną ilość zwo- 
lenników. 

W przyszłym tygodniu rozpoczną się już czyn- 
ności przedwyborcze; zwołanem zostanie zgroma- 
dzenie wyborców, a zarazem rozpocznie się zape 
wne i agitacja wyboreza. 


kE 
Głosy z. kraju. 

W ważnej sprawie organizacji huadlu zbo- 
żowego, jako jednego ze środków ochrony inte- 
resów rolniczych, otrzymujemy następujące pi- 
smo szan. ks. S. Dembińskiego, stanowiące od- 
powiedź na zarzuty poczynione, jego projektowi 
związku krajowego, na wzajemności opartego, w 
nr. Ż1U Graz. Narodowej. 

Jasło d. 27. września. 

W odpowiedzi na głos ze wschodniej Gali- 
cji, w sprawie spółek rolniczych podniesiony, na 
wstępie zaznaczam, iż sumo odezźwanie się w tej 
Sprawie jako dodatni rezuitar myśk przezemnie 
rauconej uważam, żałując jedynie, że więcej w 
tym kierunku nie odezwało się głosów, chociaż- 
by nawet ostrych, jak szan. redukcja uważa, by- 
łoby to bowiem dowodem, jeżeli nie zaintereso- 
wania Się moim wnioskiem, to w ogóle sprawą 
poruszoną, o co właściwie chodzi. Kużda kryty- 
ka jest pożądaną, bo nowe na sprawę rzucić mo- 
że światło, dlaczego wdzięczny za. ostatnią, wy- 
uómaczyć eheę niektóre korespondentowi punk- 
ta niejasne. 

Pomimo, że znaną mi jest działalność _Spó- 
łek w kraju istniejących, a szczególniej Spółki 
tarnopolskiej, której przezaenego Szefa szczegól- 
nej życzliwości doznałem, muszę powtórzyć, że 
uważając Spółki powiatowe jako sygnały alar- 
mówe, w jakim kierunku całemu krajowi iść by 
należało, przy potrzebie spółki krajowej ogólnej 
obstaję. Uważam, że spółki powiatowe, że je tak 
nazwę, niebezpieczne są Choćby dia tego, że przy 
rozbiciu naszego polskiego społeczeństwa na trzy 
dzielnice, na wschodnią i zachodnią Galicję, po- 
mnażają dalsze dzielenie się, wyrodzić mogą nie- 
bezpieczną powiatowszczyznę, w której rozdzie- 
leni interesami, o sobie, o wspólnych obowiąz- 
kach i potrzebach zapominać się nauczymy. U- 
ważam, że jak w pewnych chorobach, na dobrą 
wolę i zmysł zachowawczy pacjenta spuszezać 
się nie można, ale używanie leczniczych  środ- 
ków narzucić wypada, tak samo i w tym wy- 
padku; pomimo iż pewne części kraju 0 samo- 
pomocy pomyślały, o użyciu środka cały orga- 
nizm poratować mogącego pomyśleć by należało, 
by złe zakorzeniając się, całego organizmu nie 
strawiło, bo smutną było by pociechą wspominać 
potem: mieliśmy dwie spółki, które trzeźwiej my- 
Ślały i praktycznie działały. Przyzna szanowny 
korespondent, że tak źle jak było w Tarnopol- 
skiem i Siunisławowskiem, było i jest źle w ca- 
łym kraju, a że pomimo dobrego przez te spółki 
postawionego przykładu, nikt się do ich nasla- 
dowania nie rzucił, zatem nie czekając aż nas 
nie będzie, o ogólnym zaradczym środku pomy- 
śleć by należało. | 

Jeżeli nadto weźmiemy na uwagę Í tę oko- 
liczność, że administracja tylu drobnych spółek, 
niezawodnie więcej pochłonie, niż utworzenie 
jednej krajowej z filiami, jeżeli pomnimy Na to, 
że dla kupca większą rękojmię Spółka krajowa 
dawać może, jak spółki powiatowe, es egalizo- 
wanie zboża w większym magazynie o wiele 
korzystniej da się przeprowadzić, że Spółka kraj 
reprezentująca większy gobie kredyt zdobyć mo- 
większe ze Spółki krajowej przyzwoli, a przynaj- 
mniej że może odrąkie Od swego zdanie mieć 
pozwoli. FO JERĄRE , 

Co .da analogii, Kżorej. na podstawie mego 
wniosku, a Tęparzystwem krakowskiem chce tu 
szanowny korespoddent dopatrzeć, i różnice, 
które na pierwszy rzut, oka się nastręczają, to 
zgadzam się zupełnie, boć omnis comparatio clau- 
dicat, ale też muszę zauważyć, że Życzyłbym 
tylko, by :# równem powodzeniem Spółka się 
przyjęła i rozwijać mogła jak Tow. krakowskie, 
wskazałem na nie jako przykład, że nie święci 
gurnki lepią, że dużo zrobić można przy dobrej 
woli, że jeżeli w jednym kierunku stanęliśmy 
tak wysoko, i w drugim również dójść możemy, 
jeżeli będzie wola po temu; rozumiem zaś, że 
zakres czynności i isiota dwóch tych Towarzystw, 
różni się zasadnieżo od siebie. Że zaś wskazy- 
wałem na ajentów Towarzystwa kr. jako takich, 
którychby użyć należało, to dlatego; że w nich 
ma kraj ludzi wypróbówanej rzetelności a często 


mrówczej pracy — zatem byłby materjał na 
pierwszą chwilę bardzo dobry, tem lepszy, że 
nie łatwo będzie kto tak znał powiat, stosunki 
gospodarskie i finansowe w pojedynczych powia- 
tach, jak właśnie ajenci. 

Wskazywałem na ajentów w ogóle, bo ro- 
zumie się, że połowicznie nie należy Bic robić, że 
zatem Spółka, jeżeli ma zastąpić pośredników i 
odebrać im dotychczas przez nich zabierane zy- 
ski, musi się oprzeć na ajentach, komisaniach, 
którzyby zboże zakupowali, odstawą się trudnili, 
jednem słowem zastąpili pośrednika całkowicie. 

O ile i jak pomuję wzajemność, na której 
by się Spółka oprzeć miała, pozostawiam sprawę 
tę ocenieniu komisji, która dla rozpatrzenia 
wniosku ma się zebrać, dziś ją pomijam, bo quot 
capita tot sensus, i niepotrzebna przed czasem 
mogłaby się nad tem wywiązać dyskusja, nie- 
prowadząca do celu. Co zaś do solidarności, to 
pojmują ją tak jak ją i szanowny korespondent 
pojmuję , pragnąłbym zrobić ją zasadniczym, 
pierwszym artykułem obowiązków obywatelskich, 
z pod którego niewolno byłoby się wyłamać, bo 
albo chcemy się ratować i coś robić, a zatem 
ratujmy się i zacznijmy coś robić, albo dajmy za 
wygranę, i czekajmy losu jaki nam pośrednicy 
zgotują, z obojętnością godną tych, co witali 
cezarów okrzykiem „Morsturi te salutant", 

Przyzna szanowny korespondent, że żle się 
dzieje i że czas wielki, by zaradzić złemu, — 
sądzę, że nie zgrzeszyłem kochając kraj, gdy 
podaję środki — czy dobre, czas pokaże — ra 
zarozumiałości wszakże, by myśl podana przeze- 
mnie miała być przyjętą ; chętnie, z radością 
każdą inną, nową, cudzą powitam, byleby po- 
mogła dzisiejszym smutnym stosunkom, i stała 
się łodzią zbawienia dla tonących. 


Stefan Dembiński. 


Krajowe sprawy archeologiczne. 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 

Upraszam uprzejmie w interesie słuszności 
i bezstronności, o łaskawe umieszczenie w swo- 
jem szacownem piśmie następującego sprosto- 
wania : 

Z treści pisma p. hr. Wojciecha Dzieduszyce- 
kiego zd. 15. września br., w sprawie jego wnio- 
sku na zjeździe archeologicznym lwowskim, do- 
tyczącego „reorganizacji urzędu konserwatorskie- 
go* w Galicji, mogłaby łatwo publiczność, nie- 
obeznana z obowiązującem ustawodawstwem kon- 
serwatorskiem sądzić, że takowe nie zna wcale 
urzędowych organów, stojących hierarchicznie ni- 
żej od konserwatorów, i Że o nowe stworzenie 
takich pożądanych organów dopiero właśnie 
chodzi. 

Byłoby to zapatrywanie mylne, które wyma- 
ga koniecznie sprostowania, albowiem obowiązu- 
jące w Austrji, a więc i w Galicji ustawodaw- 
stwo konserwatorskie zna instytucję t. zw. kore- 
spondentów c. k. centralnej komisji konserwator- 
skiej, i urząd ten odpowiada w zupełności pod 
względem swego charakteru i atrybucji istotnym 
praktycznym wymaganiom, postawionym przez 
p. hr. Wojc. Dzieduszyckiego dla drugorzędnych 
organów urzędowych, przydanych do pomocy kon- 
serwatorom. W myśl swojej instrukeji urzędowej 
z r. 1879., powołani są korespondenci ck. centr. 
Komisji do wykonywania nadzoru nad zabytkami w 
swojej okolicy (dla ułatwienia im tego zadania 
obowiązane są c. k. władze państwowe, a zwła- 
szcza polityczne, w myśl tejże instrukcji, oraz 
$. 15. statutu Komisji, jakoteż rozporządzeń mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z d. 13. lutego 
1876. 1. 612, z 25. paźdz. 1849. l. 1960, oraz 28. 
kwietnia 1883. 1. 1589 przesyłać także do c. k. 
korespondentów Komisji odpowiednie zawiadomie- 
nia urzędowe, jako do najbliższych urzędowych 
organów konserwatorskich), do donoszenia kon- 
serwatorom oraz Komisji o zachodzącej potrzebie 
interwencji tychże, zaś na wypadek niebezpie- 
czeństwa ze zwłoki lub w razie, gdy konserwa- 
tor dłuższy czas obowiązków swych pełnić nie 
Może, powołani są do bezpośredniego działania 
urzędowego, jako ustawą wskazani zastępey c. k. 
konserwatorów, i wtedy im jako organom c. k. 
Komisji konserwatorskiej przysługuje prawo e- 
gzekutywy w myśl $. 13. statutu tejże Komisji 
centr. Tak wygląda, według obowiązującego usta- 
wodawstwa austrjackiego, instytucja urzędowych 
korespondentów konserwatorskich, dobrze znana 
także wielu zagranicznym ustawodawstwom, i w 
ogóle wszędzie, z wyjątkiem Galicji, nader zba- 
wiennie działająca. Dość nadmienić, że dzięki 
skutecznej działalności swoich konserwatorów i 
korespondentów, otrzymały n. p. Czechy od 1878 
roku łącznie kwotę 350.000 złr. na swoje zabyt- 
ki ze skarbu państwa, Galicja zaś w tym czasie 
otrzymała tylko 26.000 złr. na Sukiennice, i to 
jedynie za inicjatywą b. prezydenta miasta Kra- 
kowa, dr. Zyblikiewicza, 

Stanowisko korespondentów Komisji w Ga- 
licji uchodzi dotychezas wyłącznie za rodzaj ty- 
tułu honorowego, który ani nie uprawnia, ani 
nie zobowiązuje do niczego. 

Pisząc jedynie sprostowanie, nie mogę bli- 
żej rozbierać przyczyn powyższego stanu rzeczy, 
oraz badać, dlaczego Galicja w porównaniu do 
innych prowincyj jest co do liczby koresponden- 
tów tak bardzo upośledzoną (Galicja ma ich 8, 
Austrja dolna 40, Czechy 20, Dalmacja 21 itd.), 
jak niemniej zastanawiać się nad tem, dlaczego 
c. k. konserwatorowie galicyjscy wstrzymali się 
zupełnie od przedstawiania ck. Komisji central- 
nej od czasu jej reorganizacji (1878.) odpowie- 
dnich kandydatów do nominacji (z tym jedynym 
wyjątkiem, iż hr. W. Dzieduszycki w poezątkach 
swego urzędowania spowodował nominację pp. 
Szaraniewicza i Zacharjewicza na Kkoresponden- 
tów), a przez to „nie rozrywając jedności dwu 
urzędów konserwatorskich, we Lwowie i Krako- 
wie“, nie starali się „przysporzyć im sił”, 

Dzienniki, które umieściły pismo p. hr. W. 
Dzieduszyckiego, upraszam uprzejmie 0 łaskawe 
powtórzenie niniejszego sprostowania. 

Łączę wyrązy głębokiego poważania 

Dr. Włodzimierz kiewicz, 
autor rozprawy p. t. „Opieka prawna w 
Austrji dla zabytków sztuki i pomników 
hist. ze szezególnem uwzględnieniem sto- 

ów Galicji. 

Kraków d. 19. września 1883. 

(Od redakcji. Myśl hr. Wojc. Dzieduszyckie- 

80, rzucona na 3. posiedzeniu zjazdu archeologi- 
cznego, nie jest w zupełności oddaną w piśmie, 
które on pod d. 15. zm. wystosował w Jezupolu 
i które jest także w Gaz. Nar. 2 d. 18. zm. n- 
laleSzczone. Więc też i sprostowanie, a raczej 
omontarz dr. Demetrykiewicza nie może się w 
całości do tej myśli odnosić. Żałujemy, że mimo 
prosu t przyrzeczeń, nie otrzymaliśmy dotąd au- 
tentycznego tekstu rezolucyj, przez Zjazd w tej 
R 20.) Powziętych — sprawa stanęłaby odrazu 
Jasno. 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów d. 2. października. 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- 
litechnieznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny Przy prawie 
czystem niebie i wietrze południowo-zachodnim. 


Średnia temperatura dnia była (,%, najwyższa 
14,,, najniższa w nocy 8,, C. 
Prognoza na dobę następną od 12. godz. 


w południe dnia 2. października: Przy wietrze 
zachodnim i średniej temperaturze dnia cokolwiek 
wyższej od średniej 7,, ©. pażdziernika, stan 
nieba zmienny, wilgoć powietrza się powiększa, 
deszcz chwilowy. 

* Cesarz udzielił 200 zł. gminie Russow w 
pow. śniatyńskim na odbudowanie spalonej cerkwi. 

+ Hieronim Kunaszowski, właściciel dóbr ziem- 
skich, oficer b. wojsk polskich z roku 1831, pre- 
zes Rady narodowej brzeżańskiej w r. 1848, czło- 
nek organizacji narodowej w r. 1863, wiceprezes 
Tow. opieki nad weteranami polskimi, mąż zasłu- 
żony ojczyźnie i społeczeństwu, urodzony 12. czer- 
wca 1806 w Źeliborach, po długiej a ciężkiej cho- 
robie zakończył we Lwowie cnotliwy swój żywot 
wczoraj dnia 1. października. 

t lgnacy Błażejowski weteran z r. 1831, zmarł 
wczoraj w 75 roku życia w Dzibułkach koło Żół- 
kwi. 

+ Michał Smoieński b. żołnierz b. wojsk pol- 
skich, dr. medycyny, obywatel powszechnie kocha- 
ny i szanowany, zmarł przeżywszy lat 75 w ma- 
jetności swej Siedliszczki w Lubelskiem. 

* Pogrzeb śp. Karola Gromana, odbył się 
wczoraj popołudnia przy udziale nader licznych 
tłumów publiczności. Pochód żałobny otwierała 
straż ochotnicza z muzyką „Harmonii* na czele, 
dalej postępowali delegaci z wieńcami, od Stowa- 
rzyszenia „Głwiazdy*, „Wzajemnej pomocy draka- 
rzy“, Redakcji Kur. Lwow., Drukarni Gaz. Nar., 
Rady miejskiej i towarzyszów broni z r. 1848 na 
Węgrzech. Przed trumną niesiono odznaki zmar- 
łego z r. 1848. 

Na cmentarzu przemówił p, Henryk Rewako- 
wicz, imieniem redakcji Kur. Lwow.. a p, Wła- 
dysław Koleżak, zarządca drukarni Gazety Nar., 
imieniem towarzyszów drukarskich. 


* Konsekracja ks. biskupa Pełesza, odbędzie 
się we Lwowie w drugiej połowie listopada. 


* Nikodem Biernacki, znakomity nasz skrzy- 
pek, wygnany przez Prusaków, przybył do Kra- 
kowa, I zamieszkał u swego szwagra, p. Juliusza 
Kossaka. 

* Mianowania. Prezydent sądn krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował Edwarda Bónischa 
kancellistą sądu obwodowego w Tarnewie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana Mi- 
lanicza rzeczywistym nauczycielem w Nowej wsi, 
Józefa Skowrońskiego w Majdanie, Józefa Sikorę 
w Limanowej, Scanisławę Czajkównę w Lipnicy 
murowanej, Karolinę Mokrównę i Zofję Zarębiankę 
nauczycielkami młodszemi w Krośnie, Piotra Mi- 
chalika w Luszowicach, Józefa Wilka w Wojsła- 
wiu, Jana Gorłacha w Chrząstowie. Władysława 
Ferenciewicza w Białej Niżnej i Wojciecha Ślósa- 
rza w Długoszynie. 

* Konfiskata. Wczorajszy numer N. Reformy 
uległ konfiskacie z powodu wstępnego artykułu w 
sprawie zezwolenia rządu na składki, celem nie- 
sienia pomocy dla wygnańców z Prus. 

* Wybór uzupełniający jednego ezłonka Rady 
powiatowej w Białej z grupy gmin wiejskich roz- 
pisany został na dzień 4. listopada b. r. 


* Festyn na dochód wygnańców, zapowiedzia- 
ny na wtorek 29. z. m. nie przyazedł do skutku 
z powoda niepogody. Dla spóźnionej obecnie pory 
jesiennej, zarzucił komitet myśl urządzenia zaba- 
wy ogrodowej. Natomiast odbędzie się w niedzie- 
lẹ 4. b. m. o godzinie wpół do © popołudniu kon 
cert w sali Sokoła. 

Ze względu na cel szlachetny, wsparcie wy- 
gnańców pruskich, powinniśmy pospieszyć na kon- 
cert ten jaknajliczniej. Kwota wstępu nader ni- 
ska, umożliwia każdemu przyczynić się chociaż 
skromnym datkiem do tej jałmużny, o którą bła- 
gają setki nieszczęśliwych braci naszych. Ufamy 
w znaną ofiarność naszej polskiej publiczności i 
nie wątpimy, że każdy pospieszy chętnie na za- 
powiedziany koncert. 


* Jarmark pod św. lurem nie odznacza się i 
obecnie zbytnim napływem kupców i kupujących. 
Też same co dawniej naczynia drewniane, garnki 
i garnuszki z prostej lub porcelanowej gliny, stra- 


gany z odpustowemi biżuterjami — oto główne 
jeśli nie jedyne przedmioty świętojnrskiego han- 
dlu — największym zaś pokupem cieszą się pier- 


niki Zimmera, które jak zwykle ściągają z po- 
bliskiego ogrodu Miejskiego liczne gosposie z licz- 
niejszym jeszcze zastępem młodzieży, żądnej ulu- 
bionych a wyborowych łakoci. 


* Łażnia Ducheńskiego. Otrzymujemy z mia- 
sta list pełen zażaleń na różne niedogodności, 
panujące w tutejszej łaźni Ducheńskiego, które 
łatwo mogłyby być usunięte. Jako jedną z nich, 
przytacza nasz miejski korespondent, że dotąd nie 
urządzono krytych rur, rozprowadzających zimną 
i gorącą wodę, ale starodawnym obyczajem usta- 
wione są dwie beczułki, jedna z ukropem, druga 
z zimną wodą i potrzeba dopiero czerpać i zlewać 
razem, aby wytworzyć letnią. Beczułki te usta- 
wione są wreszcie nader niefortunnie, gdyż opo- 
dal tuszu i ławki parowej, gdzie najwięcej osób 
zwyczajnie się gromadzi. Łatwo więc przy czer- 
pania ukropu, może ktoś zostać poparzonym. 

Niemniej zwraca się nwagę zarządu łaźni, 
że gdy do praczkarni pompują zimną wodę, wów- 
czas nie ma właśnie dla gości wody do picia, 


* Otwarcie pierw-zej fabryki wyrobów jedtwa- 
bnych, założonej tu przez p. Józefa Baara, odbę- 
dzie się d. 5. b. m. o godzinie pół do 12. przed- 
południem w obecności marszałka krajowego, 
prezydenta miasta Lwowa i innych dostojnych 
gości. 


* 


Firma tutejsza M. Bayer i Sp. urządza w 
najbliższą niedzielę, w sali hotela Europejskiego, 
wystawę wykonanych na zamówienie trzech wy- 
praw, mianowicie bielizny i wspaniałych na niej 
haftów, które są dziełem wyłącznie pracownie 
miejscowych. Ciekawa ta wystawa otwartą będzie 
dla publiczności w niedzielę od godziny 9. rano 
do 6. wieczorem. 


* W szkole ludowej im. Konarskiego mieszczą 
się niektóre klasy na 3 piętrze, Fakt ten znie- 
wala nas zwrócić uwagę prezydenta miasta, że 
wdrapywanie się na tak wysokie szczyty, jest dla 
małych dzieci wprost szkodliwem, a następnie, że 
przy żywych usposobieniach studenckich zdarzyć 
się mogą wypadki spadnięcia ze schodów. Dlatego 
też należałoby przenieść owe klasy z trzeciego 
piętra przynajmniej na pierwsze. Znając dobre 
chęci pana prezydenta, nie wątpimy, że złemu nie- 
zwłocznie zaradzi a tem samem wdzięczność ro- 
dziców sobie zaskarbi. 


* 


Dowiadujemy się, że w Krakowie ma po- 
wstać „Bazar dla przemysłu domowego.* Nale- 
żałoby wprawdzie, aby Lwów dawał inicjatywę a 
Kraków go naśladował, skoro jednak Krakowianie 
nas wyprzedzają, to bierzmy z nich przykład. 

* Deputacja do Welehradu. Kurj. Lwow, pi- 
sze: „W niedzielę wyjeżdża z Krakowa deputa- 
cja polska do Welehradu pod przewodnictwem ks. 
biskapa Dunajewskiego. Zawiezie ona tam obraz 
Matejki, przedstawiający św. Cyryla i Metodego. 
Wezmą w niej udział między innymi pp.: Paweł 
Popiel, Artur Potocki, Jan Matejko i Stanisław 
Smolka. 

* Stacja kolejowa, Uroczyste otwarcie stacji 
kolejowej dla osób i pakunków „Podgórze miasto* 
odbyło się wczoraj. 

* [Lwowski komitet opieki nad wygnańcami z 
Prus ogłasza, że są do wzięcia: Buchalter, rach- 
mistrz handlowy i fabryczny, organista, Bliższa 
wiadomość w hotelu Georga 1. 2. I. p. 

* P. Wilhelm Czerwiński, znany pianista i kom- 
pozytor, powrócił do Lwowa i udziela jak dawniej 
(plac Bernardyński 1. 13) lekcji gry na forte- 
pianie. 

* Kuchnia wegetarjańska otworzoną została 
przez panią Gątkowską we Lwowie przy ul. Czar- 
neckiega l. 6. 


* Widownią zaburzenia spokojności publicznej 
było dnia 24. września miasteczko Jezupol, w 
powiecie stanisławowskim. Dnia wspomnionego, 
jak pisze Gaz. Lwow., około południa, na obsza- 
rze dworskim w Jezupolu, przy oficynach powstało 
zbiegowisko żydów, spowodowane nieporozumieniem 
o dostarczenie jabłek dla dworu, między służbą 
dworską a dzierżawcą sadu dworskiego, izraelitą. 
Na krzyk ostatniego zbiegło się wielu innych ży- 
dów, przeważnie niedorostków, którzy podburzani 
przez kilka nieprzyjaźnych dworowi indywidnów, 
doprowadzili do czynnej zniewagi słażby dwor- 
skiej i przełożonego obszaru dworskiego. Z tłumu 
rzucano kamieniami na należących do dworu, a 
gdy ci się schronili do pobliskich oficyn, wybito 
kamieniami kilka szyb i dobijano się do drzwi, w 
celu gwałtownego ich wysadzenia. Od pocisków 
kamieni cztery osoby ze służby dworskiej doznały 


Łączę wyraz wysokiego poważania i gorące- 
go współczncia Władysław hr. Plater 

założyciel i kurator Muzeum narodowego.“ 

J. Eks. Correnti w znakomitej mowie wyra- 
ził się o tej sprawie jak następuje: 

„W celu naukowym byłem po raz drugi w 
tych dniach w Rapperswylu, w tym historycznym 
zamku, gdzie, jak wam wiadomo, gromadzą się za- 
bytki i dokumenta historji polskiej. Widziałem 
książki, manuskrypta i autografy, których liczba 
znacznie się powiększyła od ostatnich lat. Podzi- 
wiałem cenny memorjał, gdzie przez lat 55 wpi- 
sywane są codzień wszystkie krzywdy narodu wy- 
kreślonego z karty jeograficznej; komentarze dzien- 
ników, nowe prawa i wyroki, książki, które z za- 
żaleniem lub ze zniewagą zdają sprawę z wieko- 
wego udręczenia Polski, spis rzeczywisty faktów 
historycznych; bardzo mądrze prowadzony z wy- 
trwałością godną podziwienia, Wszystko to daje 
możność do prostowania historji podziemnej, za- 
słoniętej pomroką półwiekowego męczeństwa, 

Anachoreta rapperswylski poświęcił całe ży- 
cie swego długiego wygnania zbieraniu, zapisywa- 
niu i układaniu tego kosztownego dyarjusza i o- 
świadczył życzenie, abym wam przedstawił myśl 
następną. (Ta mowca zdał sprawę z projekta wy- 
żej umieszczonego łączności zakładów mnzealnych, 
popierając go jako wielkiego użytku dła cywilizo- 
wanego świata). Mowca tak zakończył swoje przed- 
stawienie: 

„Gdyby kongres międzynarodowy mógł być 
zażądanym i otrzymanym od rządów cywilizowa- 
nych, w takim razie przy uczeiwem i wzajemnem 
ułatwianiu poszukiwań i wymiany dokumentów hi- 
storycznych, myśl hr. Platera byłaby już w poło- 
wie wykonaną, Mnie się zdaje, że myśl ta użyte- 
czna godną jest włoskiego kongresu historycznego 
tembardziej, że nie ma nikogo, któryby nie wie- 
dział, że u niektórych rządów jest prawie pań- 
stwową koniecznością powstrzymywać zbyteczną 
ciekawość w badaniach faktów, które chcianoby 
dać światu zapomnieć. Nie ma także nikogo, któ- 
ryby nie wiedział, że są jeszcze ludy, którym się 
zaprzecza byt indywidualny i szlachectwo; ale 
prawdziwe szlachectwo nie obawia się genealogi- 
cznych badań; w tem położeniu znajduje się na- 


uszkodzenia. Przywódcy tego zajścia:  Josel|57% Italia, która dzięki Bogu nie ma potrzeby u-|- 

Horn, Jankiel Horn i Aron Drapper, zostali krywania się z przeszłemi błędami; stały sie ona 

przyaresztowani. dla niej nauką i dziś może się wyspowiadać z 
* Zmarli. Kleofas Zagórski zmarł we Lwo- win swoich, okupionych heroicznem poświęceniem 


i pokrzepiającem rozgrzeszeniem wolności.“ 


Kolej elektryczna w Warszawie. W tych 
dniach pewien przedsiębiorca wystąpił do władzy 
miejskiej z podaniem o dozwolenie dokonania stu- 
djów przedwstępnych na terytorjam od rogatki 
Mokotowskiej za wałem ku rogatee Belwederskiej 
i dalej aż do „Promenady Belwederskiej,* w celu 
urządzenia tam kolei elektrycznej. 

Amazonki bułgarskie organizują się z wiel- 
kim pośpiechem. Sprawa amazonek interesuje księ- 
cia Aleksandra więcej niż cała polityka, a powia- 
dają nawet, że młody książę osobiście obejmie wy- 
musztrowanie dziewic, a następnie komendę pię- 
knego legionu. Jako dowódca zamyśla on żądać 
jak najsurowszej subordynacji, a wstępujące do 
szeregu dziewice, bez wahania się przyjmują obo- 
wiązek bezgranicznego posłuszeństwa, Wielką tru- 
dnosć sprawia jednak kwestja mundurowa. Niektó- 
re amazonki są za strojem zupełnie męzkim, inne 
zaś chciałyby zatrzymać niektóre akcesorja stro- 
ju kobiecego (może turniurę?) Książę nie rozatrzy- 
gnął jeszcze tej ważnej kwestji, tymczasowo robi 
on tylko próby, w którym stroju amazonkom lepiej 
do twarzy. Książę jest zdania, że chociażby po- 
kpił całą sprawę unii, już samo posiadanie przy- 
bocznej straży żeńskiej jest dla niego dostate- 
cznem szczęściem. 


— Żelazny jubileusz. W dniu 27. z. m. mi- 
nęło lat 60 od dnia, w którym Jerzy Stephensor 
puścił na szyny plerwszą lokomotywę swoją „Ra- 
kietę*. Wśród grożb komisarzy ulicznych nazy- 
wających przedsiębiorstwo to czemś niesłychanem, 
wyruszył pociąg z Darlington. Kilkaset wieśnia- 
ków wsiadło przez ciekawość do wagonów, aby 
odbyć próbną podróż, ładunek węgla był również 
bardzo znaczny. Pociąg przebiegał z niepojętą 
naówczas szybkością piętnaście mil angielskich ua 
godzinę. Widzowie oniemieli ze zdumienia na 
widok, iż omnibus konny nadaremnie czynił wy- 
siłki ścigania się z pociągiem. 


wie. — We wsi Długa Kościelna, w pow. nowo- 
mińskim, zmarł ks. Roch Ratnszny, ostatni pro- 
wiacjał zakonu OO. Dominikanów w Warszawie. 


* Wiadomości policyjne z d. 1. paździer. r. b.: 
Skradziono kuferek z wozu na ul. Stryjskiej, 
zawierający nowe sztyblety, czarne spodnie i ta- 
ką marynarkę i kilka sztuk męzkiej bielizny, ko- 
żuch z białych baranków, wyprawiony czerwonia- 
wo wart. b zł; bieliznę ze strychu pod 1. 5 przy 
ul. Kleparowskiej, z której trzy poszewki były 
znaczone A. P. wart. 20 zł. 

Zgubiono kartki zastawnicze i to: do 1. 
16110 oddziału zastawniczego banku kredytowego, 
drugą Zakładu zastawniczego i kredytowego na 
zast. zegarek, a trzecią banku ruskiego do licz, 
82713 na zast. zł, pierścień. 

Znalazł Szymon Hładyj lokaj, złotą bro- 
szkę o dwóch djamentach i jednej perle, którą 
może właściciel tejże odebrać w c. k. dyrekcji po- 
licji, gdzie złożyła także zarvobnica Katarzyna Ha- 
nisz znaleziony srebrny kryty zegarek ankier o 
15 kamieniach, na ul. Ormiańskiej 

Zakwestjonowano niklowy zegarek ze 
stalowym łańcuszkiem, 'rzekumo skradziony dnia 
9. z. m, rano jakiemuś ztteznajomemu, który sp 
na trawniku na placu Marjackim. 

Konia maści kasztanowatej, 14-tej miary, 
przydybanego tej nocy samopas na ul. Akademic- 
kiej, oddano do miejs, komisarjatu I. dzielnicy. 

P. Ksawery Pietraszkiewicz zechce się zgło- 
sić do magazynu br. Schayerów po swój zgubiony 
pugilares ze znaczniejszą kwotą, 


* Jutro w sobotę d. 8. października: św. Kan- 
dyda; — św. Kodrata. 


Kełomyja d. 28. września. Na dzisiejszem 
posiedzeniu nowowybranej Rady gminnej zostali 
do zwierzchności gminnej wybrani: burmistrzem 
p. Jakób Asłan, zastępcą dr. W. Rasch, asesora- 
mi pp.: Michał Biłons, Edward Stenzel i Jakób 
Baschel. 


W Tarnowie odbędzie się d. 4. bm. wielki 
festyn na dochód wygnańców z Prus. Urządzeniem 
festynu tego zajmuje się tamtejsze Towarzystwo 
strzeleckie. 


Muzeum narodowe w Raperswyllu i kon- 
gres histeryczny w Turynie. Gazeta Del Popolo 
z dnia 18. września zdaje sprawę z mowy wypo- 
wiedzianej na jednem z ostatnich posiedzeń kon- 
gresu Towarzystw historycznych włoskich, zebra- 
nego w Turynie, w której J. Eks. Correnti, kan- 
clerz orderów państwa, przyboczny sekretarz króla 
i pisarz dziejów Połski, przedstawił projekt poda- 
ny przez hr. Platera, założyciela mnzenm narodo- 
wego, połączenia pewnym węzłem naukowym in- 
stytucji muzealnych, archiwów i bibliotek w róż- 
nych krajach. Tekst tego projektu jest następu- 
jacy: 

„Do Jw. prezesa kongresu Towarzystw histo- 
rycznych włoskich w Turynie, wila Broelberg pod 
Zarychem 16. września 1885 r. 

„Mam zaszczyt przedstawić świetnemu kon- 
gresowi historycznemu ułastępiiy projekt na korzyść 
instytucji i muzeów higtorycznych w różnych kra- 
jach. Cechą naszej epoki jest wspólność w pracy 
dążącej do rozszerzania światła naukowego i pe- 
wna solidarność w tym względzie. Wychodząc z tej 
zasady wszystko, co zbiorowo przyczynia się do 
wzrostu tego wielkiego dzieła, rozszerzając się po 
świecie, oddaje mu znakomitą przysługę. Jednakże 
wśród tej pracy i praktycznej dążności, znajduje 
się próżnia, którą zapełnić należy. Liczne funda- 
cje naukowe, muzea historyczne i biblioteki nie 
są dostatecznie znane przez wielką publikę i pra- 
cują mniej więcej odosobnione. Należy zaradzić 
temu niedostatkowi, tworząc łącznik pomiędzy te- 
mi instytucjami, starając Bię o ile możności, aby 
one stanowiły powszechne wielkie ognisko światła 
dla cywilizowanego świata i dało mu sposobność 
do korzystania ze skarbów tam zebranych. Aby 
ten cel osiągnąć, należałoby się porozumieć z te- 
mi zakładami, zwołać kongres międzynarodowy, 
złożony z ich delegowanych, poddać ten projekt 
łączności pod dyskusję, wybrać komitet przewodni- 
czący, upoważniony do zwoływania międzynarodo- 
wego kongresu, kiedy się tego potrzeba okaże, i 
założyć miesięcznik poświęcony muzeom historycz- 
nym, bibliotekom i archiwam w różnych krajach, 
któryby zdawał sprawę z ich rozwoju, zapoznawał 
publiczność z ich skarbami naukowemi i słażył za 
łączniki dla tych naukowych zakładów. 

Mam zaszczyt przedstawić ten projekt świa- 
tłej rozwadze kongresu włoskich towarzystw hi- 
storycznych w nadziei, że raczy wziąć w tym 
względzie inicjatywę w sprawie, której prakty- 
czności odmówić nie można i tak wielce użyte- 
cznej dla upowszechnienia historycznej wiedzy. 


Dat, litaratura i mizybu, 


* Teatr. Na wczerajszem trzeciem przedsta- 
wieniu operetki „Gasparone,* teatr był zno- 
wu rozprzedany. 

Pan Bandrowski, jak zwykle, musiał powta- 
rząć „W gęstym lesie po nad drogą* i „Mąż pa- 
nem w domu“. Pani Kasprowiczowa za wyborną 
swą grę i Śpiew zbierała jak poprzednio liczne i 
huczne oklaski, a panna Praun powtarzała Ta- 
rantellę. 

— Repertoar teatralny. Dzisiaj d. 2. 
października po raz pierwszy: głośny utwór E. 
Gondinet'a, cieszący się wielkiem w Paryża po- 
wodzeniem: „Klara Soleil", komedja w 3 ak- 
tach, z panią Kwiecińską w tytułowej roli. 

W sobotę 3. października popołudniu: Wiel- 
ki koncert wszystkich orkiestr wojskowych. 

Wieczorem: „Pierścień rodzinny“, z 
panią Radwan-Trapszo w roli Giletty. 

W niedzielę d. 4. października popołudnin: 
„Mąż zgrzeczności,* kom. w 3. aktach pp. 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego. 

Wieczorem po raz czwarty: „Gasparone,* 
op. kom. w 3 akt. Millóckera. 

W poniedziałek 5. października po raz drugi: 
„Klara Soleil," kom. w 3 ak, Goudineta. 

We wtorek 6. paźdz. wznowione: „Ka rn a- 
wał w Rzymie,“ op. kom. w 4 akt, Straussa, 

We śodę 7. paździet. „Stryj Sam,“ kom, 
w 4 akt. W. Sardou. 

We czwartek 8. paździer. Koncert Wła- 
dysława Mierzwińskiego. 

W piątek 9. paździer. po raz pierwszy: „D yo- 
niza“ (Denise), kom. w 4 akt. Al. Dumasa. 

W sobotę 10. października „Gasparone,* 
op. om. w 3 akt. a Millóckera. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel, 


Pewne pismo wiedeńskie doniesło było z 
Krakowa, że pomiędzy niemieckiemi a południowo- 
rosyjskiemi kolejami toczą się rokowania w tym 
celu, aby zapomocą ułatwień dyferencjonalnych 
transport zboża rosyjskiego w zupełności odwrócić 
od kolei Karola Ludwika. Na to odpowiada pół- 
urzędowy Fremdenblatt : 

„Możeby nie należało wykazywać, że jak już 
ten zamiar jest nieprawdopodobnym, i 
nie zostałby osiągniętym. Gdy jednak ostatniemi 
czasy w sposób najniegodziwszy rozpuszczane 
bywają — wiemy przecie z jakiego źródła — po- 
głoski o stanie ruchn na kolei Karola Ludwika, 
to możemy dzisiaj z całkiem autentycznego źró- 


dła zapewnić, że wiadomość ta żadnej 280- 
ła podstawy nie ma. Rzecz naturalna , a 
konkurencja kolei Demblińsko- Dąbrowskiej ka 

rta zbo* 


siała część południowo-rosyjskiego transpó le 
żowego odwrócić od kolei Karola Ludwika, A 3 
też niemniej rzecz naturalna, że dla bardzo za 
cznej części komunikacji zbożowej pomiędzy Pk: 
dniową Rosją a Niemcami linie kolei Karola, ch 
dwika są niezbędnie potrzebne, a obej 
jakiemikolwiek środkami taryfowemi niepodobi® 5 

„Ruch zbożowy na kolei Karola Ludwi ie 
jest dotychczas skromny, i ożywić sie, taż a 
może, dopóki ceny się nie uregulaji. o 
ceny zboża w Dreznie są tesame 
polu, niepodobna myśleć o jego boke aod, 
jednak zapasy zboża, sprowadzone %0 fem 8 
przed podwyższeniem cła, spożyte zosia Saig 
długo na to czekać nie trzeba — to OŻ0%! 
oraz galicyjski eksport zbożowy“. 


wf 
Norymberga 29. września. Wskutek doszt” z 
A 7% 


e 


dziś nadeszło około 1000 bll. a eksport **. 
się w rezerwie, doznał pośledni i średni sr jak 
małej zniżki, podczas gdy przedni towst o7 
zawsze poszukiwany i utrzymał się 9 kilk 
ponad kursem dziennym. szą 
Transakcje wczorajsze i dzisiejsze W: 
ogółem około 2800 bll. o następujących | 
Chmiel targowy I. M. 40—62 


= „ M. „ -30—38 
Aischgriinder a 38—56 
Hallertauer n 48 -68 
Hallertauer (pieczęć) 70—75 
Wirtembergski „ 52—70 
Badeński » 42—60 
Polski 60—71 


Wiedeń dnia 28. września Na dzisiejszy re) 
przypędzono bydła rzeźnego 2075 sztuk, mid? 
tem 430 sztuk paszowych, a mianowicie: “5 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 624 sztuk ** 
gierskich i 1225 sztuk niemieckich. sd 

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie 
59 do 62, osobliwe do 64, za węgierskie od 
61, osobl. do 64 zł, 5Oc., za niemieckie od 56 de 
64 zł., osobl. do 66.— zł, za bawoły od 
- zał. za 100 kilo bitej wagi. 

Za paszowe galicyjskie płacono od 50 do 
zł. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był ożywiony, cena przy dobrym towW® 
rze poprawiła się o 1 do 2 zł, na 100 kilo. 

A. Krzysziofowicz & Com. 

Wiedeń dnia 28. września. Na dzisiejszy WE 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1638 
sztuk, a mianowicie 1396 węgierskich, — galicji” 
skich i 148 niemieckich. 

Płacono za węgierskie od 58 do 64.—, osobliwW 
do — zł., za niemieckie do 60 zł., osobl. do 65. 
za galicyjskie od do —, osobl, — zł. za Í 
kilo bitej wagi. 

Targ był ożywiony, cena poprawiła się 0 i 
do 1 zł, 50 ct. na 100 kilo. 

A. Krzysztofowicz & Com. 


Telegramy targowe z dnia 1. października: 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —— 
do —.— zł; żyto —.-- zł. do —.— zł. Okowits 
26./5 do 27.— zł. Budapeszt: Pszenica %* 
100 kilo na wiosnę 7.39 do 7.40 zł; rzepak n% 
sierpień-wrzesień —.— do —,— zł. Wrocław 
Pszenica 15.40 do —.— m. żyto 13.60 do —.— ™ 
owies 20.20 m.; rzepak, spirytus 39.80 m., 100 m.=* 
61zł.96 c. Berlin: Pszenica żół, na wrześ, paźd” 
150.—; żyto —.—- m.; okowita 39,80 m.; olej rze“ 

pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 48. 
śrąnków; ołejrzepakowy —.-—— fr; okowita —, -> 
Nafta. Wiedeń dn. 1. paździer: —.— do 
—,— zł, Brema loco 745, Hamburg loco 778 
ma wrzesień (60, na październik - listopad ij F 
Antwerpia: na wrześ. 18%,, Nowy-York: Ol» 
Filadelfia 8*/,. 


z r a 
Sprawa unii bułgarskiej. 
Wiadomości podanej przez Egyetórtes, o 3% 

warciu w Comptoir d'Escompte i Landerbank" 
przez serbskiego ministra skarbu pożyczki w kwo” 
cie 20 milionów, pod gwarancja austro 
węgierskiego rz adu, zaprzecza półurzę” 
dowy Fremdenbiait. 

O tej sprawie, jakoteż o powyższem zaprze” 
czeniu, pisze także i Pester Lloyd, zaznaczają 
zupełnie słusznie, że taka operacja pożyczkowś 
pod gwarancją austro-węgierskiego 1ządu, musia” 
łaby być przedmiotem obrad na konferencji 
wspólnych ministrów i uzyskać przyzwolenie obu 
parlamentów, co jak wiadomo, nie miało miej- 
sca. W końcu powiada Pester Lloyd: „Prawdę 
jest tylko to, że taka instytucja finansowa, ja 
Landerbank, stojąca w bliskich relacjach z rzą” 
dem austrjackim, przed daniem Serbii ' 
chciała się pierwej zapewnić, czy prze e- 
rację finansową nie staje w sprzeczności z inten- 
cjami rządu. 

Reprezentant Landerbanku otrzymał więć 
potrzebne wyjaśnienia, odnoszące się do przyja” 
żnych stosunków, jakie istnieją pomiędzy austro- 
węgierską monarchią i Serbią, że zatem ze wzglę- 
dów politycznych chętnieby u nas widziano, gdy” 
hy rząd serbski doznał pomocy w swych chwi- 
lowych kłopotach finansowych. Zresztą nie idzie 
tu o pożyczkę 20 ale tylko 12'j, milionów, któ” 
rej gwarancją są dochody z serbskiego monopo* 
lu totoniowego. O gwarancji rządowej zatem nie 
było i nie ma mowy. 


Li 


N. W. Tagblatt donosi, że w wiedeńskich 
kołach politycznych utrzymują, że rumuński pre” 
zydent ministrów, Bratiano, który odjechał do 
Berlina, uda się także i do Friedrichsruhe, aby 
się widzieć z ks. Bismarkiem. Od rezultatu tego 
widzenia będzie zależeć, czy p. Bratiano ma siQ 
udać także i do Kopenhagi w celu przedstawie” 
nia się carowi. Podróży rumuńskiego ministra d0 
Berlina przypisują w Wiedniu wielkie znaczenie 


Z Filipopola telegrafują dọ „W. Allg. Zig 
że w wojskowych magazynach milieji daje S'€ 
uczuwać wielki brak broni i amunicji, Przyczyny 
tego należy szukać w postanowieniach statutu 
organicznego, mocą których przysługiwało tylko 
Porcie prawo sprzedawania wszelkich artyku- 
łów wojennych. Wskutek zamknięcia Granicy 
przez rumelijsko - bułgarskie siły zbrojne, pozo- 
stało w Rumelii wagonów tureckich i 5 lo” > 
komotyw. Były rumelijski szef sztabu jeneralne* 
go, podpułkownik Toustain du Manoir ma wstą” 
pić w tym samym stopniu do armii bułgarskiej: 

Wyżwspomniany dziennik donosi z Konstan, | 
tynopola, że Porta wysłała do Krety 1500 ludź | 
i że grecka flota koncentruje się pod wyspą Se” 
lamis, gdzie ją w tych dniach król odwidzi. 


Wiedeńska Presse otrzymuje przez Belgrad 
telegraficzne doniesienie z Sofii pod' datą 30, zm: 
że car nie przyjął przybyłej do Kopenhagi de” 
putacji bułgarskiej. Powyższa wiadomość jest 0% 
najmniej przedwczesną, gdyż, według telegr*" 
mów, przybyła deputacja bułgarska do Kopenhś 
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Wiadomość o pretensjach serbskich potwier- 


„akże į Polit. Corresp. 


"TO d. 30. zm., i prawdopodobnie dziś się 
jv dowiemy, ażali została ona przez cara 


b Dmosiliśmy już, że król serbski udał się d. 

- do Niszu w towarzystwie prezydenta mi- 
| Wyssłka wojska ku granicy nie ustaje. 
Osobowy na kolejach serbskich został 
pany. Koleje te przewożą codziennie do 
l a że linia Nisz-Vranja ma być 
| ach otwartą, będą mogły transporty 
M, Pzybywać koleją na odległość 70 kilo- 


d berlińskiej Post telegrafują z Bukaresztu, 
- asie przejazdu swojego przez to miasto, 
jj, or niemiecki w Konstantynopolu, p. Ra- 
Wyraził się, że przywrócenie status quo 
Wschodniej Rumelii jest prawie niemożli- 
iwą jest rzeczą, że niektóre państwa 
Rie osiągną chwilowo pewne korzyści z 
J Sytuacji. W każdym razie skrupi się na 
= Guropa życzy sobie spokoju i znajdzie 
LA to, aby go utrzymać. 


I y, W. Tagblatt otrzymuje z Bukaresztu na- 
PAY telegram pod datą 30. zm.: „Linia So- 
“Popol jest obsadzoną przez milicję, której 
«© daje się uczuwać brak broni. 

m odeszło 3.000 ochotników. Z Bułgarji 
a Iły do Filipopolu dalsze siły zbrojne wraz 


„Sułgarji oczekują przybycia rosyjskich 
NU Kack Dondukowa-Korsakowa i We- 
a * Ten ostatni miał już przybyć do Ru- 


M londyńskich kołach politycznych utrzy- 
e przekonanie, że powiększenie terytorjum 
tego czy to na pokojowej drodze 
ręku, staje się. nieuniknionem. 
Be odszkodowanie Serbii (?) za połączenie 
i g łęaryj, zaproponuje Austrja na konferen- 
Mysz wisko zajęte przez Grecję i niepewność 

€go jej zachowania się w ciągu możliwe- 
"gu, budzi nieufność u angielskich mężów 
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Dobrze poinformowa- 


Tespondent jej belgradzki pisze, że Serbia 
„10że pozwoli na to, aby przez zwichūięcie 
lczasowej równowagi sił w Bałkanach u- 
„Pały interesa serbskie. 
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O nowym gabinecie tureckim i w ogóle sy- 
Ji nad Bosforem, otrzymuje „Biuro Reutera“ 
Onstantynopola pod datą 26. zm. między in- 
| Następujące szczegóły : 
je rad mocarstw, nie ustaje jednakże w 
$ gotowaniach wojskowych na wypadek, gdy- 
. Wocarstwa zaleciły Porcie zbrojne wkroczenie 
Wschodniej Rumelii. W europejskich prowin- 
i w Smyrnie zmobilizowano już rezerwę. 
19 dyplomatycznych kołach sądzą, że nowy ga- 
it turecki okaże się w kilku dniach jako za- 
0 pokojowy i ustąpi miejsca innemu. 
Aa OYE rzeczą pewzą, że wszystkie 
dokonany, pod warunkiem 
W lkże, że książę Aleksander nie przestanie 
utu i uisaezać tych sum, które na mo- 
u rg Simi wschodnia Rume- 
w 


h 


De by uznać faki 


gf. trak 
składać Porcie 


W tym celu garnie 
naród do króle i rządu i jest gotów po- 
a dobra kraju jak największe ofiary. 


niż zwykłe 


wyruszył 


„Nowy gabinet o- 


ly Wiadomości jakie nadchodzą z północnej 
ją i sę wielce alarmujące. 
| znacznie od siebie oddalonych miejscowo- 
bq, Odbywa się już walka orężna, co nieza- 
gom jest świadectwem, że obecny ruch al- 
lokalne 
do których od przeszło 10 lat Arnauci 
„Przywykli i z czem się już dalsi i bliżsi są- 
lbanii byli oswoili. Jedna miejscowość, 
toczą się krwawe zapasy, leży na pół- 
zachodzie, tuż przy granicy czarnogór- 
ki 0 ruchu powstańczego przyłęgmyli się tak- 
Tydyci. Opodal, tj. w okolicy Gusinja i 

» mają Turcy obóz, z którego uprowadzili 
tra 200 sztuk zwierząt jucznych i zabra- 
dię Port broni i amunicji. Drugi punkt zbor- 
obliżą band leży w samem wnętrzu Albanii, w 
bę j p,itarej Serbii, pomiędzy Ipekiem, Diako- 
Titrandem. Dowódzea tureckich "sił ebroj- 
] przeciw nim i 
z niemi kiłka utarczek, które jednakże, 
| SIĘ zdaje, nie opanowały ruchu, a przeciwnie 
tj? Się przemawiać za tem, że jenerał turecki 
„z0buje gwałtownie posiłków, aby przynaj- 
w obronną ręka wyjść z matni, w którą się 
gór z niedostateczną siłą zapędził. 


W dwóch rozma- 


Zdaje 


mocarstwa 


Nowoje Wremia określa niepozbawiony, zda- 


Wo naszem, pewnej podstawy, program konfe- 
cji ambasadorów w Konstantynopolu. Zazna- 
dge, iż nie ma żadnej pewnej gwarancji, aby 


Carstwa, biergce udział w konferencji, mogły |gram — powątpiewa, 
Son 


Wiedeń, dnia 30. września. 


Kurs papierów publicznych. 
Powszechny dług państwa. 


ph Renta papierowa . . pe 106 złr. 
W, ur, 1854 po 260 zj 
E || r. . . 
A 5% » 1860 „ 500 s» 
9 s, ” 1860 v 100 n 
w 5 1984 100 
bio węgierska renta siota po 160 atr. 
h ” » papier. „ 100, 


Obligacje indemniracyjne. 


b 
Galicyjskie . 100 słr. m. k 
Po se, > PO 100 3 


Inne pożyczki publiczne. 


Fo losy regul. Dunaju z 1870 
TA ky Gieańskio ke * j s 
y prem. poź. m. Wiednia . s » 
|| Listy zastawne. 
dy Bodanor. zll. 6st. słot. po 100 sh. 
| no » » Pap. » 100 złr. 
BV, Buska król. gólieyj. > 100 sir 
| W, Żakładu kred. krakowsk. . 18 lat 
Bine aei 
l s 
| MA bal Tew. Kr. ziems. Pw SJ e 
wr» n » n nowe ST lat 


| KIE 
EE 


Biak hipot. fwowski . 


ą |żądają 
nr. w. a. 


102 75 
115 50 
120 25 
125 25 


124 75 
98 75 


łatwo zgodzić się w poglądach na kwestję, co 
im wypada doradzać Porcie, tak dalej mówi: 
„Jakkolwiekbądź usiłowaliby „zlokalizować* spra- 
wę bułgarsko-rumelijska, chociażby „lokalizacji“ 
tej dopomagał nawet sam książę Aleksander buł- 
garski, obiecujący teraz surowe przedsiębrać kro- 
ki, aby ruch zjednoczenia nie ogarnał Macedo- 
nii, i biorący w Filipopolu udział w nabożeń- 
stwie za sułtana — dyplomatom, obradującym 
w Konstantynopolu, zawsze trudno będzie ogra- 
niczyć się tylko kweęstją politycznej przyszłości 
Rumelii wschodniej. Żadne przecież wykręty dy- 
plomatycznego języka, żadne kompromisa, cho- 
ciażby bezwarunkowo przyjęte przez Portę, nie 
unicestwią niewątpliwego faktu, że połączenie 
wschodniej Rumelii z Bułgarją jest złamaniem 
jednego z zasadniczych artykułów berlińskiego 
traktatu. Wypadnie choć pośrednio, à titre inci- 
dental, jak mówią Francuzi, wszcząć dyskusję o 
położeniu Macedonii, o pretensjach Serbii i Gre- 
cji, i o wielu innych jeszcze rzeczach, na które 
mocarstwa weale niejednakowo się zapatrują. 
Przyjąwszy nawet za wiarogodną pogłoskę, że 
posłowie Rosji, Niemiec i Austrji działać będą 
ua konferencji z całą jednozgodnością, pozosta- 
nie jeszcze przekonać się, jakie będą poglądy re- 
prezentantów Anglii, Francji i Włoch. Miejmy 
nadzieję, że ogólne pragnienie pokoju przeważy, 
i doprowadzi posłów do zupełnej jednomyślności 
w poglądach.“ 


Nouoje Wremia, które przez cały ubiegły 
tydzień rzucało gromy potępienia na zamach 
stanu bułgarski a w szezególności na księcia 
Aleksandra — doszło wreszcie do przekonania, 
że „proste przywrócenie status quo ante w Rume- 
lji wschodniej jest rzeczą niemożliwą“, ale je- 
dnocześnie oświadcza, iż niepodobna zostawiać 
kierunku ruchu w rękach ludzi, którzy go roz- 
poczęli. 

„Ale gdzie znaleść — zapytuje — odpowie- 
dniego kierownika? Dotychczasowi działacze po- 
lityczni, których wysunęła na czoło ostatnia woj- 
na rosyjsko-turecka, weale nie licują ze swojem 
stanowiskiem. Król Milan serbski i książe Ale- 
ksander Battenberg nie budzą zaufania ku sobie, 
ani w gabinetach ani u własnych „poddanych.* 
Niezbyt dawno temu, austrofilstwo króla Milana 
groziło mu zrzuceniem z tronu, a na księcia Bat- 
tenberga patrzyli wszyscy prawie jak na złe nie- 
uchronne.* 

W takiem położeniu rzeczy, zdaniem Nowe- 
go Wrem., jedynym reprezeniantem słowiańskich 
interesów na półwyspie Bałkańskim, wzbudzają- 
cym ogólne zaufanie, jest książe Mikołaj ezarno- 
górski. „Gdyby możliwem było niepodległe- 
m u naczelnikowi dumnego i dziełnego plemienia 
ezarnogórskiego przyjąć na siebie, w ter lub 
inny sposób, kierownictwo wypadkami w prowin- 
cji, która nawet w razie stanowczego 
zjednoczenia z Bułgarją, musi pozo- 
stać w zależności tureckiej — to wiele 
mogłoby się załatwić daleko prędzej i prościej 
aniżeli na drodze przemądrzałych kombinacji, 
jakie mają wyniknąć z narady gabinetów.“ 

Skoro jednak sam dziennik p. Suworina uznaje 
dalej niepraktyczność tego projektu, ciekawem 
jest dla czego rozpisuje się o nim tak szeroko? 
Czyżby dla tego tylko, aby bardziej jeszcze za- 
mącić sprawę i tak już aż nadto zagmatwaną? 
Zdaje się, iż na pytanie to, śmiało można twier- 
dzeniem odpowiedzieć. 


Ostatnie wiadomości. 


Lwów d. 2. października. 
(Król rumuński rozpoczął dziś w towarzy- 
stwie ministra wojny Falcóyanu przeglądy wojsk 
zebranych w Fuesa, Romaniu, Jasach i Gałaczu. 
Wiadomość, jakoby król miał się spotkać w Ja- 
sach z jednym z wielkich książąt rosyjskich, 
jest nieprawdziwa. 


Wedie wiadomości z Belgradu, gdzie z pe- 
wną zawiścia patrzą na perspektywy powodzeń 
Bułgarji, car miał nie przyjąć deputacji bułgar- 
skiego sobrania, co wywarło w Sofii przygnębia- 
jace wrażenie. 


Z Ruszezuku donoszą, że gdyby książę Ale- 
ksander został złożony, książę Dondukow-Korsa- 
kow zostałby mianowanym na jeneralnego gu- 
bernatora. Wiadomość ta sprawiła złe bardzo 
wrażenie w całej Bułgarji. 


Telegram z Kopenhugi do Gaulois donosi 
nader ważną wiadomość, iż Giers naprożno 
usiłował skłonić Bismarka do zgodzenia się, aże- 
by Bułgarja mogła być obsadzoną 
przez wojska rosyjskie. — Porozumienie 
między mocarstwami co do jednostajnego zacho- 
wania się w sprawach bułgarskich nie przyszło 
jeszcze do skutku. 


Journal des Débats — jak to donosi tele- 
aby konfereneja konstanty- 


a0ą | żądają płacą | żądają 
złr. w. a. uda 
Prioritety kolejowe. Akcje kolejowe. 
. ta 300 sr. . . . . . - - | 100 — | Albrechta bes *,. . . e - 300 sk | —— | — — 
0 Ai Fimo 200 sb. . . . . 99 20 | 99 70 | Bej, AIf6ld-Fiume . « 200 „ [251 50 | 182 — 
ne _„ Em. 1874 200 sr. | —— | —— |59, Donau-Dan<la.Gos. . . 626 „ | 549 — | 561 — 
6", Donsu-Dampfe. 100, 200 sżr. . 121 — | — — | 5°, Elżbiety . s s++-żllkim 5,5 T E 
Klśbiety sa 200 mrk. opod.. . . . {115 60 | 116 - į 5%, Linz-Budweis . . - - = » A koła 
„ za 200 mrk. nieopod.. . 122 — | 122 50 | 6°, Salsburg-Tyrol . - - » Keia a szy 7 
4°), Fordyn. Nordb. m. k. . . . {106 — | 107 5*/, Ferdynanda-Nordbahn . » | 210 25 | 211 — 
o vos mor-tuie:k. linia 187i/a | 107 79 | 108 10 | 6%, Franoiszka Józefa,- 20 m | 227 25 | 237 75 
5%, „ pei 1876 r. 100 str.. | 104 To | 105 50 | 59, Gal Karoia Ludwika . 210 » |356 i 
åt’ Franc. Józsefa Em. 1884 . . 91 70 | 9x 20 | 4°/, Koszycko-Oderbergska . 200 » Gz 146 50 
4:9), Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 99 75 | 100 26 50, Liwowsko-Czern.-Janska . 200 » í 4 75 | 224 25 
z Jarosław 300 zł. | 99 30 | 98 80 | 58, Nordwest austr. . . „ 200 m |-106 — | 166 50 
5°), Koszycko-oderb. 200 sèr. . . . | 99 80 | 106 35 | 507 Elbethal Lit B. 200 „ | 154 60 | 155 — 
49/, Liwów-Czern. em. 1884 (109), p.) 83 -— | 8350 | 5%, Rudolfa . . e o e « 20 » 184 75 | 185 — 
h |» „ 1884 (wolne odp.) 89 75 | 90 26 | 5%, Biedmiogrodzka L r 200 ” 2 — | 180 50 
Boj, Nerdwestb. austr. . . . 200 złr. | 108 70 | 104 10 wj, Staats-Kisenbahn-Goseis. 200 n go 50 | 282 — 
50, i „n lt. B. 200 „ | 102 50 |102 80 | 5% Bödbahn (Lombardy) 200 n k 50 | 183 — 
6*/ Nordwestb. austr. em. 1874 300 m. | 128 — | 5%, Theisbahn (Cisańsia) |. 200 y Aa ~- 251 = 
59, Rudolfa z 1884 t.. . . 150 złr. | 119 50 | 120 26 | 5°/, Węg. gal. Łupkew. . : 200 „ H — | 172 50 
6*/, Siedmiogrodskiej I . . 300 złr. | 2650 | 99 -- | 5e, „ ora-Osi . . . « 200 » | 172 26 | 172 75 
Sj, Staatneisenbahn 500 fr. | 196 50 | 197 15 | 5%, „ Westbahn 200 „w | 163 56 | 164 — 
3*/, Südbahn (Lombardy) 500 fr. | 151 — | 151 50 
W miea cake. Code] -— | 2 o R 175 26 | 175 
5*/, Thoisbahn.= + £ ri -=| — — a | 75 75 
B°, Węgiers. gal Lupkow, 200 sb. | 98 26 | 98 75 POPE sr. wa. |. | 3925 | 89 75 
h n gn Il em. 200 atr- | 97 — | 98 — | ge, Tow. żeg. na Dunaju 100słr mk. | 114 — | 114 76 
So Nordost . . . 300 słr. | 97 75 | 98 — f Insbruku po 20 złr. a. w.  . » * | 1875 | 19 25 
5%. m n łotem 200 złr. | 131 50 | - — | Keglevich pe 10 złe, . . . : * * 17 — | 19 — 
So s Wosad - . 200 złr. | 99 50 | 100 — | Krakowskie po 20 słr. a. w. « -* * 18 — | 19. 
0 Em. 1 „ . 200 Aj — - 99 75 | Lublańskie prem. po 20 słr. - « *- 21 75 | 238 25 
Akcje bankowe, PE eh wd. | ro IK! 
Anelo-sustrjackisgo Banku . 1%) złr. | 98 — | 97 — | Czerw. krzyża austrj, po 10 złr. . - 14 —| 14 5 
Boden-Credit austrjaski . . 80 ,, 220 50 | 221 50 s » _ Węgierskie po 5 HA k 70 Y 10 
Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „ 280 75 | 281 Rudolfa po 10 złr. . . . : - - * 18 25 | 18 75 
„ Bank węgierski . . . 200, | 281 75 | 282 25 | Salma po 4C złr. m k. . - « : * 56 — | 56 50 
Depositen-Bank_ - * : - 200 p» — — | — — | Balzburskie prem. po 20 słr. m. k. . 22 — | 22 50 
Escom.-Gesellschaft niś.-auate. 560 „ | 550 — | 556 — | 84. Genois po 40 złr. m. k. > - 49 75 | 50 25 
Lónderbank . « - : - . 100 » 96 25 | 96 50 | Stenisławowskie po 20 złr. m. k- . 24 — | 24 75 
Austr.-węg. Banku 600 „ | 860 — | 862 — | 4'47/, Tryestońskie po 100 złr. m, k. 13% 50 | 138 25 
Unionbank . . : +» « . 100 » 77 20 | 77 50 | 4*/, n A, po 50 złr. m. k. 68 50 | 69 50 
Verkekrsbank ogólny . 140 » 144 75 | 145 26 | Waldrteina po 20 złr. m. k. . - - 28 — | 28 50 
Wiedeński Bankverein 100 « 1 106 10 | 100 50 | Windischgrktza po 20 złr. m. k. 38 26 | 38 75 


Reunion 


nopolska, czyli, jak ją paryski dziennik nazywa, 
des ambassadeurs, mogła się zebrać tak 
prędko, jak tego obecna naprężona sytuacja wy- 
maga. Nadto, powątpiewa Journał d. D. o po- 
myślnym skutku konferencji, z powodu różnoro- 
dności interesów, jakie zebrane na konferencji 
mocarstwa będą zastępować. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Budapeszt d. 2. października, Szilagyi inter- 
peluje w sprawie bułgarskich wypadków. 

_ Nisz d. 2. października. Skupezyna zebrała 
się w pełnej liczbie i wybrała Kujundzica pre- 
zydentem a Glisica wiceprezydentem. 

Ateny d. 2. października. Jeżeli Europa u- 
zna unię bułgarską, Grecja będzie prawdopodo- 
bnie interweniować zbrojnie. Skoncentrowane na 
granicy wojska liczyć będą bez rezerw wkrótce 
23.000 ludzi. Rząd wniesie w Izbie projekt mo- 
bilizacji dwu nowych klas rezerwy. Kąnaris o- 
bojmuje dowództwo nad flotą. Delyannis miał 
dłuższe konferencje z reprezentantami mocarstw, 
którzy radzili, aby Grecja zajęła pozycję roz- 
tropną. 


Petersburg d. 2. października. Pogłoska, ja- 
koby Rosja miała zamiar postawić wniosek zło- 
żenia z tronu ks. Aleksandra bułgarskiego i o- 
sadzenia na nim ks. Waldemara duńskiego, oka- 
zuje się, na podstawie pewnych iriformacyj, wy- 
tworem fantazji, zgoła nieuzasadnionym. 

_ Paryż d. 2. października. Freycinet potwier- 
dził na radzie ministrów wiadomość, , ża. wszyst- 
kie mocarstwa przyjęły wniosek zwołaniż konfe- 
rencji do Konstantynopola. Według Tempsa na- 
rady te odraczane sę dlatego, ponieważ nie przy- 
szło jeszeze do zupełnego porozumienia pomiędzy 
trzema północnemi mocarstwami. Rosja zdaje się 
akeeptować unię bułgarską, Niemcy rzekomo nie 
oponują, Austrja zdaje się czynić poważne za- 
strzeżenia. Dyplomacja przygotowuje poważne 
przeszkody ewentualnym kompensatom na rzecz 
Serbii i Grecji. 

Konstantynopol d. 2. października. Poseł 
rumuński złożył wezoraj Porele oświadczenie 
ustne, że nieprawdą jest, jakoby nastąpiło poro- 
zumienie pomiędzy Rumunią a Grecją i Serbią. 


Wiedeń d. 2. października. Prezydentem Izby 
na 325 głosujących 292 głosami wybrany został 
dr. Fr. Smolka. 

Wiedeń d. 2. października. (Pryw.) Klub pol- 
ski wnosi dziś interpelację z powodu pruskich 
wydalań. Interpelacja obejmuje dwie kwestje, a 
mianowicie: eo rząd uczynić zamierza wobec 
wydalań dla zabezpieczenia praw swoich podda- 
nych, przebywających za granica, praw polegś- 
jących na traktatach i na ogólnych ideach cy- 
wilizacyjnych, a dalej, jakie zarządzenia zostały 
zrobionemi dla złagodzenia nędzy wydalonych. 
(Konstatujemy z zadowoleniem, że forma i treść 


tę sprawę, od chwili, gdy się myśl o potrzebie 
interpelacji zrodziła; przyp. Redi) 

Wiedeń d. 2. października, Wiener Zig. o- 
głasza odręczne pismo cesarskie, zwołujące dele- 
gacje do Wiednia na dzień 22 bm. 

Budapeszt d. 2. października. Wśród ogólne- 
go zadowolenia Izby, odpowiada prezydent mini- 
strów na interpelację Engody'ego w sprawie ro- 
kowań ugodowych z Austiją, oświadczając, że Iro- 
kowania te rozpoczęły się -w należytym czasie. 
Rząd życzy sobie utrzymania związku cłowegu i 
handlowego. Leży to w interesie handlu, prze- 
mysłu i gospodarstwa, aby bez konieczności nie 
przyspieszać wypowiedzenia. Jeszeze przed upły- 
wem terminu do wypowiedzenia będzie Izba mo- 
gła rozstrzygnąć, ażali warunki przemawiają za 
przedłużeniem umowy, lub też wymagaja wypo- 
wiedzenia tejże. Odpowiedź ministra przyjęła 1z- 
ba do wiadomości. 


Karłowice d. 2. października. Przedwczoraj 
i wczoraj odbyły się konferencje większości klu- 
bu, celem ułożenia programu dalszej pracy. Po- 


między radykałami panuje niezadowolenie z po- 
wodu postępowania liberałów, którzy odradzają 
ostentacyjne, osobiste wystąpienie przeciw pa- 
tryarsze. Aby podnieść swój terorystyczny wpływ, 
złożeniem mandatów. 


grożą radykały wyjazdem i 
iberały życzą sobie odroczenia kongresu, albo- 
wiem umiarkowane żywioły, chcą wystąpić z 
większości, jeśli czynność jej ma być dalej bez- 
płodną. Komisarz rządowy stara się wpływać ła- 
godząco na umysły, prywatnie jednakże wyraził 
swoje niezadowolenie z powodu postępowania 
większości z adresem. 


Koszyce d. 2. października. Józef i Ferdy- 
nand Kviszowie, przynależni do Galicji, zostali 
tutaj w obeeności rosyjskiego urzędnika policyj- 
nego schwytani przy fałszowaniu rubli. 

Berlin a. 2. października. Według Reichsan- 
zeigera zdaje się niepodlegać już wątpliwości, że 
korweta „Augusta“ zatonęła, niema bowiem do- 
tąd żadnej o niej wiadomości. 


tej interpelacji ze strony naszego Koła odpowia- 
dają w zupełności zapatrywaniom Gazety Nar. na 


Berlin d. 2. października. Ambasador austrja- 
eki Szechenyi odjechał do Friedrichsruhę. (Mie, 


P =. 
sce obecnego pobytu ks. Bismarka. Przyp. red.j, | [rdomnizacyjne 


Rzym d. 2. października. Król przyjmował 
Keudella na dłuszem posłuchaniu. Według zda- 
nia najlepiej poinformowanych dzienników, nie 
mają odwidziny niemieckiego następcy tronu u 
króla, żadnego politycznego znaczenia. 

Sądzą powszechnie , że Robilant obejmie 
tekę ministra spraw zagranicznych. 

Rzym d. 2. października. Król odjechał dof 
Monzy, gdzie wraz z królową powita jutro po- 
mrgcającego z Szwajcarji niemieckiego następcę 
ronu. 

Rzym d. 2. października. Papież przyjmował 
Sehlözera, który odwidził także Jacobiniego. 


Konstantynopoi d. 2. października. Okręty 
pasażerskie z Tryestu, Warny i Burgasu ulegają 
48-godzinnej, a z Kiistendży i Odesy, tudzież z 
Dunaju idące 24-godzinnej kwarantannie. 


Lima d. 2. października. Pożar w Iquique 
zniszczył niemal całą dzielnicę przemysłową. 
Ocalał tylko urząd pocztowy na wybrzeżu. Szko- 
dę oceniają na dwa miliony dolarów (4, mi- 
liona złr.) 

Londyn d. 2. października, Lord Shaftesbury 
umarł. 


Przyjechali do Lwowa d. 2. października 1885. 


Hotel ŻORŻA: Z. hr. Mniszek z Wołynia, 
A. Przyłuski z Rosji, J. Jabłonowski z Za- 
gwoźdca, R. Wojciechowski z Wielopola, M. hr. 
Walewski z Wołynia. 

Hoteli FRANCUZKI: Ks. A. Radzikiewicz 
z Śzołomyi, K. Stupnicki z Czerniowiec, G. Wo- 
chenmiller z Wiednia, A. Noel z Komarna, L. 
Klein z Stryja, 

Hotel LANGA: S. hr. Gruja z Podola ro- 
syjskiego, A. Ledochowski z Wołynia, H.. Mie- 
rzeński z Dębowicy. 

Hotel ANGIELSKI. A. Plewiński z Lub- 
lina, A. Juściński z Lublina, dr. A. Iskrzycki z 
Sanoka, dr. Samesch z Czerniowiec, dr. H. Ebers 
z Krynicy. 

Hotel EUROPEJSKI: M. Urbański z Ho- 
czowa, dr. J. Janiszewski z Stryja, dr. A. Jani- 
szewski z Stryja, E. Miimler z Kałusza, F. Slęk 
z Krakowa. 

Hotel WARSZAWSKI: B. Nartowski z Sko- 
lego, M. Skrzyszewski z Kurowic. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 2. października 1886. 
Po raz pierwszy : 


KLARA SOLEIL 


komehja w trzech aktach Edmu nda Gondine*'2. 


Początek o godz. 7mej. 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr, kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1885. 
Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 1. min, 5 w nocy do Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
O godz. 4 min. 15 po połud, ze Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna. 


Odjazd ze Lwowa : 
Pociąg osobowy : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 
O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 


. wa, Husiatyna. — O godz. ? do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia, 


Przyjazd do stamisławowa : 

Pociąg osubówy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 
Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przedpołud. ze Zwar- 
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 

Odjazd ze Stanisławowa : 

Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna, — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Zæ Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


miu. 10 wieczór 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
n» (z Podzameza) 
Do Czerniowiee . 


* 6.07 
e 6.20| 12.20) 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiee 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
+ Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 
W obwódkach czarnych fai są godzimy nočne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa b rosa 6.12 +7.59 10.46 
Do Wiednia . 5. *6.55| —.—| 9.30) 8.— 
Do Prus 44 *6.55| ——| 7.55] 9.30 
Do Krakowa przychodzą : 
Ze Lwm .. A S e ZZ 
Z Wiednia . 1.26| 9.45) — — 
Z Warszawy. . ——| 9.45 5.27 
Z Prus , ——| ——| 3.15 


Lwów, z Izby handlowej d. 2. października 1885 


1. Akcje za sztukę, 
bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 226 75 230 — 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a, 223 — 296 — 
Banku hypot. galic. 200 zł.w.a. 273 — 277 — 
„ kred. galic. 200zł. w.a, 225 — 230 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


płacą żądają 


4. Obligi za 100 zr, 

galic. 5 pre. m. k. 100 75 101 75 
Kom. banku kraj, 5 pr. w. a,lem. 9 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 


Pożyczka „ „ 18834%,/, „ 9075 91 75 
5. Losy. 
Miasta Krakowa . : 17 — "19 — 
„  Slanisławowa i 23 50 25 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 5.85 5.95 
Dukat cesarski . 5.89 5.99 
Napoleondor . . 9.94 10.05 
Półimperjał rosyjski . . 10.23 10.34 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
" 7 papierowy 1.22 1.24 
100 marek niemieckich 61.76 62.50 
Srebro . z s ON, n 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia 2. października 1885 
godzina 1. minut 52. popołudniu. 


Alpiny 36.— Węg. akcje kr. 282.— 
Anglo-Austr.  97.— Unionsbauk 77.80 
Kolej Kar. Lud. 227.76 Nordbahn 280.50 
Kolej Połud.  134— Kolej AHóld  181.— 
Kolej p. Elżb. 284.50 Kolej lw-czern. 223.50 
Weg. Nordostb. 1172.50 Wied. Commun. 124.—- 
Weg. obl. p. zł. 109.25 Eibetal. 152.75 
Węg. cis, losy r. 121.— Lind. Bank 96.60 
ZŁ. ren. węg. 4°/, 97.32 Bankverein. 100.75 
Ros. rubel pap. 123. '/, Losy wegier. 117.25 
Galic. indemn. 101.50 Kredytowe —.— 


Usposobienie wzmocnione., 


Wiedeń, dnia 2. października 1885. 
godzina 10 min. 36 przed południem 


Akcje kredyt. 280.80 Anglo-austr. —.— 
Kolej Kar. Lud. 227.75 Kolej połudn. 133.75 
Unionbank 77.25 Napoleondor 9.99 


Rossyj. bankn. 1.23'/, Usposobienie: mdłe 


Berlim, dnia 1. pażdziernika 1885 
godzina 5 minut 45 po południu 


Rossyjsk. bankn. 199.39 Akcje kredyt. 456.— 
Lombardy 218.50 Galicyjskie 92.— 
Poż. wschod. 59.— Austr. bank. 161.60 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi o Redakoji 
która też żadnej odpowiedzialaości za nią nie przyj muje 


Nadesłane.) 


Projekt. 


Pozbawieni chwilowo żywego króla, chociaż ich 
dawniej mieliśmy czterdziestu, powinniśmy się sta- 
rać, ile sił i możności naszej , zmarłych naszych 
królów mieć na ziemi polskiej, a przedewszystkiem 
w Krakowie, gdzie ich leży w katedrze czternastu, 
jeden u Dominikanów, jeden u Franciszkanów, 
Nasz król August III, który panewał lat 30, 
(1783—1763), leży dotychczas w Dreznie. Podaję 
projekt, aby się starać o jego przeniesienie do ka- 
tedry krakowskiej, a to tem bardziej, że w tej sa- 
mej katedrze, ojciec jego, król August IL, jest 
pochowany. Funduszu do przeniesienia trumny i 
postawienia odpowiedniego nagrobka, dostarczą Ze- 
brane pieniądze na pomnik Mickiewicza. Zebrano 
bowiem około 115.060 złr. w. a. Jeśli policzymy 
30.000 złr. na pomnik dla Mickiewicza, to kwota 
ta będzie zupełnie dostateczna, zważywszy, że we 
Francji wystawiono temi czasy pomniki dla sła- 
wnych mężów: jak Thiers, Rabelais, Béranger, i t.d. 
i każdy pomnik nie kosztował więcej jak 20.000 
złr. A przecieź zasługi Thiersa dla Francji są 
większe, niż Mickiewicza dla Polski. Ale uwzgłę- 
dniwszy dziwny nasz charakter narodowy, liczę dla 
Mickiewicza 30.000 złr., a więc 10.000 więcej, niż 
dla największego męża stanu francuskiego. Potrą- 
ciwszy tę kwotę od zebranej sumy, zostanie dla 
króla Augusta III. 85.000 złr., i ta kwota pewnie 
wystarczy, e co ważniejsza, że uczucia narodowe 
dozna niejakiej ulgi, bo dostaniemy w Krakowie 
nowy nagrobek dla naszego króla, którego korona- 
cja odbyła się w tuiejszem mieście dnia 17. sty- 
cznia 1734, t. j. lat temu 151, a więc nie tak 
bardzo dawno. Był to ostatni król nasz, korono- 
wany w Krakowie, albowiem Poniatowski, jego na- 
stępca, koronował Bię, jak wiadomo, w Warszawie, 

Czy na te przenosiny zwłok króla Augusta 
II. rządy saskie i austrjackie zezwolą, potrzeba 
się poprzód zapytać. 1 

Nic tyle nie uzasadnia bytu nowej Polski, co 
wielka ilość królów dawnej Polski, i dlatego po- 
winniśmy się starać nagromadzić w jednem mieście 
jak najwięcej pomników naszych królów, miastem 
zaś najbardziej temu odpowiednim jest Kraków, 
odwieczna stolica państwa, przepełniona pamiątkami 
historycznemi. 

Kraków, 15. września 1885. 1—1 

å. Soxzański. 


Zmiana pomieszkania. 
Dr KKiebuziński, 


lekarz praktykujący w Frzemyślu 
mie A od T ER ernika w Rynku, pod 1026 na ” 
I. piętrze, nad cukiernią Szolea. 3256 


Maciej Czerny 
architekt i budowniczy 


z upoważnienia rządowago 


otworzyć biuro techniczne 
w Tarnopolu, 


1—3 przy ulicy Pańskiej, liczba 693. 3249 


Rudolf Schwarz 


profesor konserwatorjum, udzielający nauki gry 
na fortepianie, harmonium i organach, mieszka 
odtąd ul. KRASZEWSKIEGO 2%. 3224 


Dr a H. Mchranmis 


docent chirurgii w uniwersytecie „Jagiellońskim, 

3228 były asystent prof. Mikulicza, 

mieszka przy uL Halickiej, L 20, I. piętro, 
i przyjmuje chorych od 3—5% po południu. 


Wino Chassaing z pepsyną i Diastazą 


czynnikami naturalnemi i niezbednemi dla funkejj tra- 
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szczepu włoskiego, poleca co dzień świeże 
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powrócił i ordynuje jak dawniej, rektora dóbr R. Bńrgeł we Lwowie. poleca 


wa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze skiego dawo'ej Nahlika. 
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Mam zaszczyt zawiadomić niniej | 


Rudki. 3268 1—2 |szem publicznie że jak za życia śp. a RI 
ojca mojego LUDWIKA ZIELE: EJ A 


Słodowe NIEWSKIEGO, tak i nadal z upo-| 


SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo i 
burtownie. 3241 2—? 
Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie z całą akuratnością 


OFERTA. 


Pysznie wyprowadzó?? 


korzystnis używane dla kaszlących, jako-|ważnienia wszystkich spadkobierców „ a : i pośpiechem; — za dobroć i trwałość towaru 
też wszystkie inne gatunki zakładami fi etui Kd tą samą j SRDE jasne d 2 BORIS M, Kor mle AB, gwarantuję. wysokopiemne 
SORBETOW TURECKICH Aat E : i Hotel Europejski, w. Halicka róg wałowej, m: / 
firmą zawiaduję i zawiadować będę. s ' A A Ceny zniżome. — Cenniki na żądanie franco. 
La w | a za ©. Wszelkie zobowiązania firmy bez w KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. TZĘWA (W 0 ( 0 
> Proc 80 81 La 1 s 50 | wp Żadnej zwłoki należycie dopełnione Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH A 
pół kilgr cenie, za !/, uilgr. 45 ct. Osa-|bedą. E FILIĘ w Rynku 1. 1. e Są ore oz WL a GK 
KOW. nie bezpłatne 2917 36—52 , . . Å © w. mianowicie : czeresni + 907 
a z ezpłatn Leon Zielenie wski l „karłowate drzewa owocowe, agresi en? 
m , m AR i“ ni itelne, jak również „ i 
l M prokurzysta firmy : i i j EE d (I opal W n Wr ościńcać, ato: Enf 
Ce ijà ainardi L. Zieleniewski. A $ T HME NE || R A LGIES | R A. kasztany“, dalej „i? u 
uczennica LAMPERTIEGO (ojca),  |3239 3—3 EET RET Wacka Apina N A Pianin i organów, kilkuletnie szlachetne najpiękniejsze) ją 
rozpoczyna ZEE 21 Ri wez | okarpienie Gala chwili ustępują po użyciu pigułck aati- O jakoteż koncesjonowana kości w największym sb w nb 
t. : " O l : 34 ` Ta r 
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po najtańszych cenach 


Baum & Rusenschule PORIC 


w SOLNITZ, Czechy. 1-1 
1065 Cenniki na żądawie franco. po 


z dniem 1. października. | Afryce, Australii, Brazylii itd. . Taal e. ia głównych agtukach. LUD WIK A M ARK A 


Przyjmuje 0d godziny RO. fano do tomrdziela "najchetniej gratis” 1 francó" wiat E ADA SE PO ZEE | ae wem Mei || (Mat. A J 
v poładnie, ulica Skarbkowska „ nr. 4, domoci Teodor RENER v HAMBURGU. JawA l- O. icio ln jo RR a wodzów a 
. piętro. = -> uka gry na fortepianie w III. oddziałach i asach, od początków do 
: = zi Zakład chemiczno-kvsmetyczny najwyźszego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji muzyki, 


Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które p»d 
2@- Nowo urządzony handel zæ- 


| Marbach i Landau w Brodach. PaE noa a sig Wig i i wypożycza. Także poleca się takowe ma raty 
HERBATY chińsko-rosyjskiej 
Edmunda Riedla 


Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 
1.10. we LWOWIE, plac Marjacki 1. 


posz 


Bie luffrirfe Bamenetfung 


et Bazar 


funangebzny 
für Mone und Zanbarbeti. | z 


Preis vierfeljafrlidj 2'/, Mark. 5 


IEAU DE POLOGNE czyli WODA POLSKA pościine fawryki Estey & co. B01 20-7 


Przez szczęśliwą kombinację udało się nam wytworzyć perfumę i środek 


toaletowy, który między wszystkimi dotychczas znanemi, zwykle za pomocą krzy- 00V qq: 0v: 6 > > SOL A M ka Dod dała Dai Ace 3 
kliwej bezczelnej reklamy rozpowszechnionemi perfumami nie znajdzie sobie pmIEni > cza 
Przeciw łysinom, siwieniu włosów Y 


równego. j 
Nie szczędziliśmy żadnych trudów, aby zalety naszej EAU de POLOGNE ; 


zbadać we wszelkich możliwych kierunkach, poddaliśmy takową rozbiorowi i orze- 
poleca czeniu znakomitych przedstawicieli naszego zawodu, a wynik tych wszystkich ba- i tworzeniu się łupieży Aj (Iu Bzjlerreldj nady Cours.) r 
zbioru majowego: dań jest wprcst zdumiewający. Wszelkie zalety, jakich wymagać można od podo- skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw MAbonremente jederjeit bet alen | 
pół kilo Saa gi nk. Nr. 1. bnych środków toaletowych, posiada nasza EAU DE POLOGNE y nader obfitej $ j pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie f Bucdtpanbinigen uud Poftanitaltnt. 
Ró; SBc" "o mierze. Delikatna jej woń, misterna rozmaitość takowaj i trwałą skuteczność na- yo i > ; nę 
n „ Souehong czarna ,„ dają tejże EAU DE POLOGNE bezwątpienia pierwszeństwo nawet przed praw-| Olejek taninow y dr. Moras monilitj 2 Doppelmmmerm 
n n» Kasjow U dziwą wodą kolońską. 3 i > ba { im Hmfanqe von 3—4 Bogen. 
w  „ Melange de Londres Przymioty odrzeźwiania i wzmacniania nerwów, które WODA POLSKA w Szanowny panie aptekarzu. | nna 
a y Pa000 s najwyższym stopniu posiada, czynią takową jednym z najbardziej skutecznych do- k Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejkn taniuowego dr. Mo- ë Die Uumtmor bont 1, Drtuber = 
a n Karawsnowa s mowych środków hygienicznych. W szczególności łagodzi woda ta nawetiia ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a è | Nad RE zy 
n» + ” ] 


A T ; 
al "ltd S najgwałtowniejszy ból zębów, rozdrażnienie nerwów, migrenę itp. 
Herbata Souchong czarna zbiór majowy w oryginalnych chińskich skrzy- 
neczkach i ołowiu opakowana, złr. 3.75. Wysiewki herbaciane */, kilo zł. 1.30. 
Wysiewki herbaciane z najlepszych herbat pół kilo złr. 1.60. 

Zamówienia z prowinoji wysyła się odwroiną pocztą. Opakowanie nie 
się nie .iczy. 3013 6—? 


5 najprz. s i nawet gęsty porost się okazał. x ; 
» w łumpow perłowa , Juko perfuma napełnia „Eau de Pologne* pokoje długe przechowującym H Wiedeń, d. 5. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. grafia vecjenbzt. 
„ przednia ,¿{ 10. , się i orzeźwiającym zapachem, przyczem narządy oddechowe żadnej nie uczuwająjł M członek e. k. teatru nadwornego. D Mode. Handarbeiten. Unterhaltung. 
a Szanowny panie aptekarzu Furst w Pradze. 


duszności lub ciężkości. ` 

Przez swoje ożywiające własności przy użyciu zewnętrznem musi być „Eau Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 
de Pologne* zaliczona do najprzedniejszych środków toaletowych Ręce ip włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr Moras olejek Golutirte Modrenbier Í 
twarz wodą tą zwilżone natychmiast odświeżają się i odmładzają, a w szezegolno x taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na Tandas 9 . | 
ści nabiera skóra twarzy większej elastyczności, wskutek czego płeć e a gę wj p isc temu preparatowi swoją pochwałę, a wyna ca e 
skuje szczególny powab. 2 ~- najgorętsze podziękowanie. 

Kto do kąpieli pogoji sobie dodać pół szklanki „Wody Polskiej“ wyjdzie a Praga 10 lutego 1877, | KINSKY. (U > A 
pe kapieli AKC, odrodzony uezaje ele o miolo sai a kio maa, upt mamella 2 aaa ge ważę Ta ae waka Go deka wage SĄ VW INOSTON. 

o o wnie nie wróci wania innych środków. Lie aua- e A 

nia są RAE gii A A E E WA wytworu. a dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam ial 

Prawdziwej „EAU DE POLOGNE“ w oryginalnem opakowaniu nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne N l kurac: jne 
dostać można we wszystkich znaczniejsaych aptekach we Lwowie w apt. Z. Ruckera, $g Marienbad d. 18. sierpnia 1879. MARJA ZAREMBOWA. B z Badenu-i Vóslam Świeże dojrzał! | 

ilo 

i po 2 zł 30 ct. za 5 kil 
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Stdnittmufter. 
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CENA flakoniku wozdobnych plecionkach słomianych Á zł. Z0 ct. i 65 ct. $, Wielmożny Panie | k 
Í Także i ja wyrażam ołejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po-, ' 
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosow i tworze- kosz, franco do każdaj stacji pocztó” 
wej za pobraniem 


nie się łupieży, leez spowodował silny porost nowy. 
e ° 
Antoni Riess 


Wiedeń. ANDRASSY. 
Do nabycia we flakonach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygm. 

w Baden, pod Wiedniem: 
1196 5—10 4 


Ruckera, apt. pod „Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniow- () 
Winogrona 


cach w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością. 1192 3—? 
IE p TE za Ez BW, | OK zy gy ga” E en 
dojrzałe i slodkie, świeżo zrywane z kr2ł* 
ków, także pigwy po 1 zt. 50 ct, świt: 


że orzechy 1 zł. 70 ct., dostarcza w” 
kilow. koszach frauko do każdej stacji pó” 
cztowej. 3106 ? 


ED. RITTINGER, 


właściciel winnie w Werschetz 
(Południowe Węgry.) 


Ważne dla krawców. 


skład [abryczny sakni 


Jana Ginzberg, 
GR 


w AZ, 
wysyła obfiie kolekcje wzorkó” 
materyj modnych, 


na ubrania męskie i dla dzieci, 


ua żądanie bezpłatnie 
Nadchodzące potem zamówienia zała” 


„tt. ki > A . po zniżłonych cenach fabrycznych, 
Kaftaniki zdrowia rep E ae s A zł. T0 ct o krótkich 
rękawach, 4 zł. 10 et. z długiemi rękawami, jedwabne o 2 zł droższe. 

Adres: Herrn & Damenwische, Trousseaux 3164 
we Wiedniu, 38. KArnthnerstrasse 38. 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret płatne w 80 dni po wypowiedzeniu 
Ph y „ W60 s 3 


Lwów 7. stycznia 1884. 2053 6—?, 


Najpraktyczniejsze maszyny dv wykopywania kartofli 
E polecają 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. grodeckiej l. 22. 3233 2—6 
trowane katalogi gratis i franco. 


Ostrzeżenie. 


Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że 
eofnęliśmy upoważnienie udzi-lone pauu Mi. czysławe- 
wł Bobrzeckiemu, do przyjmowani» wniosków na u- 
bezpieczenia dla Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, oraz do odhierania przez niego jakiehkol 
"wiek należytości za ubezpieczenia. "Wszelka zatem czyn- 
ność, jakąby p. Mieczysław Bobrzecki w tym kierunku 
dokonać zamierzał, byłaby nadużyciem. przed którem 
ostrzedz Szanowną Publiczność czujemy się w obowiązku 


Dyrekcja Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie. 


Kilus 


URE 


fi: Ktograf! o kopiowania 


ektografowa masa, 


ektog rafowy atrament. 


Sekretarzyki na listy, faktury (Brief - Schriften - Factura- 
|. Ordner.) 1425 2 - 15 
"Ilustrowane cenniki hektogrufowane, odciski gratis i franco. 


Józef Lewitus, we Wiedniu, I. Babeubergerstrasse Y. Z. Słonecki. X. Scipio. e EE € la 
Sid we LWOWIE: w handlu pp, SEYFARTHA t DYDYŠSKIEGO. EE Dyrekcja. ns periem mależytosei 


(Przedr'k nia będzie płacony.) Johann Giinzberg, w Grazu 


w Krakowie handel papieru Jan Fischer. 
(Styrja) 3231 1—8 


w gotówce do wygrania szy 


| i $ | W 
9 (0 ty SIGGY zlotyc | tylko za I zin = 
wewe OWY tylko 1 zir, TREE M Losów 10 zir, 

| 


Zarząd loterji wystawowej w Budapeszcie, Andrassygasse 43. 


tat 


Wydawca i odpowiedzialay redaktor : Platon Kostecki, Z drukarni „Głazety Narodowej“. 


